[10 fen. | 


DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEŃ: Po takcie 1 mm w 1 æpaloje 


(amer. am. © mm) 12 
(sz. em. 69 mm) EM. I 
slowo (tylko dia oaóh pi 

slowo 


plarwma ałowa tluniym drukiem 
szaina takia tylko najwyżej trzy alowa). 


Bpl. W tokócie I mm w | szy. 
Drobne ogloszenia za 
rywatnych) Bpf. úA, pierwsza 
ustym drukiem pf. 12 (najwyżej do trzech, 
«lów). Drobne ogłoszenia handlowa za alowo Rpf. 10, 
Ept. 15_ (dopuar- 


Kraków, niedziela 9 lutego 1941 r. 


Nr. 32. 


Nadesians, a nie zamiwione per Redakcję rako- 
play, będa zwracana mułarom iadynis wówczań, pdy 


dolaczone zostaną znaczki 
przneyłki zwrotnej. — Prennumereta mies.: 2.25 RM. 


Jakie będą dalsze Kolcje wojny’ 


Powódź domysłów prasy anśtelskiej I stanowisko Berlina. 


Eerlin, 8 lutego. 

Nerwowa paychoza inwazji  osiągnela 
ponownie w Anglii punki kulminacyjny, 
jak to wynika ze sprawozdań i donje- 
sien przedstawicieli prasy neutralnej w 
Londynie. W Berlinia śledzi sią nle bez 
zalnteresawania te nastroje, Ostatnia mo- 
wa kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera przy- 
czyniła wię do jeszcze większego wzrostu 
ogólnego naprężenia w społeczeństwie an- 
zielskiem, oraz wywołała prawdziwą 


powódź kombinacyj | domysłów na 
temat planów wojennych niemleckiega 


dowódrtwa. 
W każdym razie domysły angielskie na 
tomat niemi. 


h planów zdaia się tóć 
bardzo rozbieżiemi drogami, ponieważ 
zarówno dzienniki angielskie, jak i prasa 
neutralna, zamieszczająca sprawozdania 
mwoich przedstawieieli londyńskich, roją 
sie od proroctw, biorących praktycznie 
pod rozwagę wszystkie możliwe ewentnal- 
mości operacyj wojennych, z jakiemi liczą 
aie w Londynie. 

W takiej sytnacji nie dziw, że powrót 
iW. Willkiego do Stanów Zjednoczonych 
przyczynił się również do wzrostu kombi- 
nacyj, przyczem w wyieździe przedstawi- 
ciela amerykańskiego zdają się tam upa- 
trywać 

zapowiadź niadaieklej Już akcj! 
afensywnej mocarstw anl 


„ W Berlinie przyjmuje się do wiadomo- 
boi wszystkie te kombinacje, z absolutnie 
zimną krwią. W prasie niemieckiej można 
znaleźć zaledwo jakąś sporadyczną wzmian- 
4 na ten temat i co najwyżej przy oka- 
gji wspomina się o nich na marginesie 
Prasa niemiecka trzyma sie raczej zasad- 
nieza faktów i z tego względn nie zdradza 
większej skłonności do zajmowania stama- 
wiska wobec każdej poszczególnej kombi- 
a. 
iewątpliwie x tych właśnie powodów 
prasa ta nie zwróciła żadnej nwagi na 
opublikowaną przez „Sunday Times* ata- 
tyntykę. dotyczącą rzekomego stosunku 
sil pomiędzy niemiecka flotą powietrzną 
A. F. Podobnie dzieje się też w każ- 
wypadku, ilekroć w krajn poczynają 
ać jakieś pogłoski, 
laónie w takich wypadkach, jak to 


3 R. 
m 
obi 

ie] 
wykazało doświadczenie, 


dzienniki niemieckla zachowują 
szczególnie surową dyscyplinę. 


Prasa niemiecka nabiera wówczas tem 
Bilniejszego zrozumienia swej adpowie- 
dzialności, polegającego głównie na tem, 
iż pojmuje ona swoje zadanie jako instru- 
mentu totalnega kierownictwa wojny, 
działając w myśl tych przesłanek i n 
pozwalając sprowokować sią przez prasę 
nieprzyjacielską da pewnych określanych 
wynurzeń. 

Q ile w związku z pogłoskami angiel- 
skiemi wysuwa sią równocześnie przewi- 
dywania co do pewnych określonych ter- 
minów, przyczem 


przepawiada sią wlalką ofensywą 
niemiecką na 30—60 dni, 


to w Berlinie rezygnuje się z zajmąwania 
atanowiska do tych pogłosek już chóćby z 
tego powodu, ż jak to oświadczają ze 
strony niemieckiej — Landyn już niejedno- 
krotnia wysuwał takie terminowa zapowie- 
dzi, aby potem, kiedy termin taki okaże 
sią niezgodny z rzeczywistością, móc z:tem 
większym naciskiem propagandowym pu- 
ścić w świat wersję, iż niemieckie czynniki, 
kiernjące wojną, nie czuły się na siłach do 
przeprowadzenia awoich pierwotnych za- 
mierzeń, 

Wobec tego stanu rzeczy utrwaliło się tu 
przekonanie, że 


obecne anglelskie komhinacja I pogła- 
skl mają na celu określone zamierzenia 
propagandowe, 


Podobne podejrzenia wypowiedziana tu 
również odnośnie do nienstannie powtarza- 
mych wladomońci na temat rzekomega prze- 
marszu nlemiecklego przez Bulgarję. w 
Berlinie zdają sobie bowiem sprawe. że 
głównym celem iych pagłosek jast wywo- 
łanie zanienakajenia na obszarze południe- 
wo-wschadniej Eurapy. 

Wiadomo. że Londyn wykazuje szezegó|- 
nie duże nublicystyczne zalnieresowanie 
dia wypadków wewnętrznych wa Francji, 


jednak I te wyległe w Londynie pogłoski 
nie zdołały spowodować czynników nie- 
mieckich do poświęcenia im jakiegoś spe- 
cialnega zainteresowania. 

Naturalnie należy liczyć się z tem, że w 
Berlinie obserwuje się bacznie zaostrzenie 
naprężenia, jakie zaznaczyło się w oela- 
mich dniach między Paryżem i Vichy, jak 
również fakt założenia w ostatnim czasie 
w Paryżu politycznego stronnictwa zjedno- 
czenia narodu francuskiego „Ressebłement 
National Populair". 

Niemczech zachowuje się Jednak 
wstrzemlgźllwaść odnośnie da zajęcia sia- 
nawlska w te] sprawle, Zasadnicze nasta- 
wienie Niemiec, odnośnie do wewnętrznych 
wypadków we Francji, cechuje zrezygna- 


wanie z mieszania się w wewnętrzne spra- 
wy narodu francnskiego, przyczem natn- 
ralny wyjątek stanowią jedynie kwestje do- 
tyczące bezpośrednich interesów wojen- 
nych państwa niemieckiego. 

Nie więc dziwnego, że 

wewnętrzne różnice zdań wa Francji 


znalazły na łamach prasy niemieckiej 
bardza wielki oddźwięk. 


Prasa niemiecka. podobnie jak zawsze 
dotychczas, lak i dzisiej nie stanowi by- 
nejmniej podatnego podłoża dla kultywo- 
wania kombinacyj i pogłosek, gdyż zasa- 
dnicza jej uwaga jest zwrócona w pierw- 
szym lis na faktycznie dokonujące się 
wypadki. 


Zamach na najstarszą córeczkę 
króla Egiptu. 


1=) Madjolan, 8 lutego. Wychodzący 
w Mi anle d: ik „Popolo d'italia“ 
at Popolo" za- 


ka, którą 2: 

Wiadomość o zamierzonem uprowadze- 
niu córki królewskiej utrzymywały bry- 
tyjskie władze w Egipcie w ścisłej tajem- 
niey, mime to jednak dotarła ona zapo- 


średnictwem wydalonego przed niedaw- 
nym czasem z Egiptu obywatela jednego 
z państw neutralnych. Afera miała miej- 
see przed niespełna miesiącem. 

Pewnego poranka natknęła mię slużba 
pałacowa w królewskim zamku w Abdin 
ua trzech podejrzanych mężczyzn — pew- 
nego Greka oraz 2 czarnych którzy 
ukryli się u krat, okalających ogród pa- 
łacowy. W danej chwili hawiła w ogra- 
dzie córeczka królewska Feriala, której 


stanął samochód osobowy. 

Gdy jeden z murzynów zamierzał rzu- 
cić sią na młodocianą księżniczkę, aby 
ją porwać i zabrać do samochodu, uka- 
zali się wartownicy pałacowi, którzy prze- 

odzili mu w wykonaniu zamiaru. Nie 
udało się im jednak ująć olbrzymiego 
murzyna sudańskiego, który rzuciwszy 
się do ucieczki, zniknął za murami. Towa- 
rzyszący mu dwaj zamachowcy, którzy 
nie zdążyli już puścić w ruch samochodu, 
zostali ujęc przez policję. 

Ów Grek zapewniał, że istniał zamlar 
uprówadzenia córki królewskiej, ala rá- 
locześnie zaprzeczył, jakoby mlał być 
ntem brytyjskim Natomiast murzyn 
miał zeznać, że wprawdzie ze sprawą nie 
miał mie wspólnego, jednakże zachęcony 
„honorarjnm* w sumie kilkunastu fun- 
tów szterlingów. miał owego Greka za- 
prowadzić na teren pałacu królewskiego. 
Nikt nie dowiedział sie o losach obydwu 


towarzyszyła guwernantka. Opodal przy- | aresztowanych osobników. 


Zakończenie konferencji państw La Platy. 


(=) Montevideo, 8 lutego. Konierenc]ja 
państw La Platy przy udzi Brazylll 
I Baliw]!, zastała zakończona wa czwar- 
tak przemówleniami klerawników poszcze- 
gólnych delegacyl. 

Z 50 projektów, jakie stanowiły począt- 
kowo program konferencji, przyjęto 2%. 
W ten sposóh najbardziej zasadnicze pro- 


blemy zawisły w próżni. Tak wiadomo, 
zasadniczym celem koufereneji były trud- 
ności gospodarcze, odczuwane głównie 
przez państwa La Platy, a spowodowane 
blokowaniem przez Anglię kontynentu 
europejskiego, oraz stratami tonażu an- 
gielskiego. 


Jeden dzień wojny kosztuje 
12 i pół miljona funtów. 


($) Berlin, 8 Intego. Angielski kanclerz 
skarbu sir Kingsley Wood uzasadniał 
przed izbą gmin wnieslony przez siebie 
arojekt dotyczącey zatwierdzenia 600 miljo- 
nów funtów kredytu na bleżący rok finan- 
sowy, oraz 1 miljarda funtów na nadcha- 
dzący rok finansowy. 

Stwierdził on przytem m. in. iż musi 
przypomnieć swoje oświadczenie w parla- 
mencie z października z. r., iż na dalsze pro- 
wadzenie wojny potrzeba tygodniowa okrą- 
gło 64 miljony funtów. Już wtedy jednak 
nie omieszkał on dodać, że ta przeciętna su 
ma tygodniowa nie będzie wystarczająca w 
okresie po upływie marca 1941 r. | 

Istotnie w międzyczasie ciężary wojenne 
Anglji wzrosły bardzo znacznie i zmuszony 
jest stwierdzić, iż Anglia potrzebuje 
wydatki wojenne tygadniawa okrąg 
miliony tuntów, Jeżeli Izba zatwierdz: 
datkowy kredyt 600 milionów funtów na 
bieżący rok finansowy. wówczas koszta wo- 
jenne Anglii w roku finansowym. upiywa- 
jącym w dniu 31 marca hr. wyniosą 33 mi- 
ljardów funtów. 

Kingsley Wood był zmuszony przy- 


znać, że obecna wojna Jest najkasztownie|- 
szą, jaką Wlelka Brytanja prowadziła do- 
tychczas w swajel historji. U atki wojen- 
na Anglji są tak olbrzymie, i powiększają 
się z dnia na dzień w tak zawrotnem tem- 
pie, że dziś nie może on nawet powiedzieć 
do jakiej cyfry mogą dojść wydatki tygo- 
dniowe w pierwszych miesiącach nadcho- 
dzącego roku finansowego. Już ahecnie je- 
dnak można stwierdzić, że Jeden dzień woj- 
ny kasztuje Angiję 12: miljonów funtów. 

Kraj był zmuszony ponieść dotychczas 
wielkie ciężary i duże ofiary, jednak mow- 
ea nie może zataić wobec lndności. że te 
ciężary w najbliższym czasie jeszcze się 
zwiększą. Wobec tego każdy nadprogramo- 
wy pens należy oddawać do dyspozycji ka- 
sie państwowej. 

Niezależnie od ogólnej sumy wydatków 
wojennych, dochodzącej do 4 miliardów 
funtów, znamienne jest również temno 
wzrostu tych wydatków w ciagu ubiegłego 
roku. Przy przeciętnej wysokości około 
75 milienów funtów dziennie w drugim 


kwartale z. r., wydatki państwa na cele woj- 
skowe j cywilne wzrosły w trzecim kwarta- 


pocztowa 


os opłacenia 


s odnoseniem do doma 2.50 RM, 


Znamienne przemówienie posła 
bułgarskiego. 


Satja, 8 Iutego. Poseł Deni Kostoff 
podkreślił w swem przemówieniu w Izbie 
konieczność wspólnego postępowania Buł- 
garji z Niemcami. podnosząc przytem, że 
nadchodząca wiosna będzie posiadała do- 
niosle znaczenie dla narodu bułgarskiego, 

Ietnieje tylko jeden front, do którego 
Bulgarja może się przyłączyć, a tym fron- 


tem są.te państwa, które pragną stwo- 
yć nowy porządek świata, walcząc z 
dostwem i wolnomularstwem, oraz % 


magnaterią finansową. Nie może ulegać 
żadnej wątpliwości, że armja niemiecka, 
uzbrojona najlepiej nietylko pod wzgle- 
dem technicznym, ale i moralnym. stanie 
się stroną zwycięską. 

Oznacza to dla Bnłgarji obowiązek u 
zbrojenia się również pod względem ma- 
ralnym, celem zajęcia tego miejsca, jakie 


należy się jej na Bałkanach. Bułgarja 
nie może pozostać w cieniu i zdawać się 
tylko na przeznaczenie. 

p o a oao 


Je do 11.9 miljonów funtów. W styczniu do- 
szły one nawet do 12.5 miljonów, a jeszcze 
nie można widzieć końca. 

Wobec projektowanych wydatków na rok 
przyszły w wysokości 5 miljardów funtów, 
oczekiwana dochody z podatków wyniosą 
w bież, tygodniu około 1,5 mitjarda, Pozo- 
staje zatem niedobór 35 miljardów lub 
więcej, czyli 2/3 calego hndżetu, pokrycie 
których musi się wyszukać z innych źró- 
del. Jako inne źródła wchodzą pod uwagę 
kapitały zastrzeżone oraz dochody ze sprze- 
daży aktywów zamorskich głównie w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Ale nawet przy optymiatycznej ocenie nia 
można spodziewać się z tych źródeł pokry- 
cia więcej jak około polowy niedoborn, 
czyli 1.75 miljarda. Tyla zatem osi w 
przybliżeniu dodatkowa suma, jaką musi 
wyszukać sir Kingsley Wood, jeżeli chca 
uniknąć inflacji. 


Spadek bezrobocia we Francji. 


Vichy, 8 lutego. Według urzędowej staty- 
atyki we Francji było w dniu 25 atycznia 
1941 roku 675.819 bezrobotnych, podczas gdy 
liczba bezrobotnych w dniu 19 października 
1940 wynosiła jeszcze 1,059.229. W dniu wić 
25 stycznia br. było o 348.410 bezrohotnya 


14 grudnia 1940 stwierdzono, we- 
dług oficjalnej statystyki, silny spadek 
bezrobocia, a mianowicie do 25 stycznia o 
148.465 osób. Oczekuje się dalszego spadku 
bezrobocia przez przeniesienie w stan spa- 
czynku starszych robotników i ma się nae 
dzieję na tej drodze w ciągu krótkiego oza- 
sm włączyć do procesu pracy dalsze 150.000 
robotników. 


Uruchomienie Japońskiej linji 
Tokio-Lizbona. 


Rzym, 8 lutego. W kilka tygodni po przy 
łączeniu się Włoch do wojny japońska że- 
gluga wycofała się z rejonu morza Śród- 
ziemnego. 

Obecnie nuruchomiono linję_ zastępczą 
między Dalekim Wschodem a Europą. Li- 
nja ta łączy Yokohamę przez Szanghaj, 
Singapore, Colomho, Bombay i Kapsztad z 
Lizboną. 


Szkoła ogrodnictwa w zamku 
Rotszylda. 


„ (=) Berna, 8 lutego. Marszalek Petain, 
jaka głowa państwa, wydal zarządzenia, 
dotyczące przeznaczenia skonfiskowanych 
dóbr rodziny Rotszyldów, Dabra te zasia- 
ły przekazane akcji Pamocy Naradowaj, 
uraz arganizacji aplekl społecznej nad 
miadzieżą francuską. 

Wspaniały zamek w miejscowości Fer- 
rieres, w departamencie Sekwany i Mar- 
ny. został oddany do dyspozycji organiza- 
cji opieki nad młodzieżą. Istnieje projekt 
zorganizowania tara szkoły ogrodniezej, 


Japonja rozprawia się I 
ze szpiegostwem. 


Tokia, 8 lutego. Minister sprawiedli wości 
ogłosił ostatnio, że wkrótce zostaną we 
wszystkich ważniejszych miastach iapoń- 
skieh ustanawieni urzednicy, których zada 
niem będzie tropienie szpłegosiwa, jak rów- 
nież powzięcie odpowiednich środków bez- 
pieczeństwa przeciwko szpiegom. Odnośne 
wladze japońskie przypuszcają, że załatwie- 
nie tej dziedziny odbije sie korzystnie na 


słosunkach Japonji z zagranicą. 


Karjera śp. lorda Lloyda. 


(=) Sztokhalm, 8 lutego. Na podstawie 
oficjalnego komunikatu brytyjskiego mi- 
misierstwa informacji donosiliśmy już o 
GEE Lorda George Lloyda, który przeżył 

ai 

Urodzony 19 września 1879 roku Tord 
Lloyd studiował na uviwersylecie w Cam- 
bridge i jaka człowiek, należący do brytyj- 
skich ster tawarzyskich. mial możność ade- 
grania poważniejszej roli w życiu pol 
nem. Odbywszy, po ukończeniu stu 
dalekie podróży naukowe po Indja 
bece, Egipcie. Maroku i Matej Azji, 


uzy- 
skal on stanowisko attache ambasady w 
Knustantynopolu, a w roku 1908 zostal de- 
aygnowany przez rząd angielski jako nod- 


zwyczajuy pełnomocnik do Mezopotamii 
oraz do Zataki Perskiej. W toku tej misji 
miał on za zadanie przygotowań podstawy 
- rozwojowe dla brytyjskiego handlu zagra- 
nicznego. W latach wojny światowej 1914— 
1918 piastował on kolejno stanowiska w 
Egipcie, w Gallipoli, następnie w Mezono- 
tamji, wreszcie w Arabji. 

W okresie od r. 1910 da 1918 piastował 
Linyd mandat członka Izby Gmin z ramie- 
nia stronnictwa konserwatywnego. Po u- 
konczeniu wojny światowej mianowano ga 
gubernatorem Bombaju, gdzie przebywał 
do roku 1923. Po ustąpieniu w roku 1925 
Larda Allenby zostal Lloyd pawoleny na 
Za)mowane przez niego stanowiska angiel- 
skiego Wysokiego Komisarza Egiptu, któ- 
rą to godność rezerwowano początkowo dla 
Lorda Ronaldsday, z której ten ostatni 
zrezygnówał. W roku 1926 podniósł go król 
angielski do godności para. 

Przed niedawnym czasem wszedł on w 
skład rady koronnej. W ostatnich czasach 
Jego działalność ograniczał się do częstych 
prelekcyj radjowych. poświęconych prona 
ganizie wojennej n nasiępnia dał sią on 
EBI na Hałkanach z propagandowej 
działalności na rzecz wojny. 


Wilikie w Lizbonie. 


Lizbona, A lutegn. Specjalny wysłannik 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Willkie 
Przybyl do Lizbony pa dziesięciodniowej 
wizycie w Anglii, w drodze powrotnej da 


moryki, 

Wedlug dziennikarzy, którzy mieli spa- 
sobnaść przeprowadzenia wywiadu z Will- 
kiem, miał on rohić wrażenie człowieka 
Tnzezrowanego. Weding wszelkich pozn- 
rów enecjalny wyslannik Roosevelta mu- 
sial mieć w Anglli nicoczekiwana hrzeży 
cią, które wywarły na niego pesymistyczny 
wpływ. 


Manewry oceaniczne Stanów Zjedn. 


(=) Taklo, & Intego Z Hanalulu dano- 
j ża wląksza część amerykańskiej floty 
Ocsanu Spokojnego w Ilości 150 okrątów 
wojennych wypłynęła we środę z Pearl 
Harbour na manewry acsaniczna. 

Nowomianowany szef floty, admirał 
Kimmel znajduje sie na pokładzie okrę- 
tu admiralskiego „Pennsyłwania”. 


Prasa czeska a dzień urodzin 
Neuratha. 


Praga, 8 lutego. Z akazj! EB rocznicy uro- 
dzin protektora Rzeszy dla Czech | Mo- 
raw Neuratha pri anuklikowała 
klika ariykułów, w których wyraz 
dawolenie, że urząd nrptaktora pax! 


Przy tej aposubności prasa czeska poru- 
Sza również atokunek da Rzeszy Niemiec- 
kiej. który w ostatnim roku tak dobrze się 
kształtował. Podnosi sie. że dzieki inicjaty- 
wia nrntektora z ramienia Rzeszy można 
Ran skutecznie rozwiazać problem bezro- 

DUCH 


Pożegnalna wizyta 
Japońskiego ambasadora w Berlinie. 


($) Barlin, 8 lutega. Ministar aw zagr. 
Rzeszy von Ribbentrop przyjął w ubiegły 
czwartek na audjancji pożegnalnej opusz- 
czającegn Berlin ambasadora cesarstwa 
Japoni! Kurusu, Na cześć ambasadora od 
bylo sią przyjęcie w ścisłem gronie. 


Czy Indje zostana uznane 
za dominjum? 


(=) Kabul, 8 Intego, Mowa anglelskiega 
ministra dla spraw hinduskich Amery, 
poświęcona statutowi dla Indyj, spotkała 
się z druzgocącą krytyką na lamach dzien- 
nika „Hindu Tribune“. 

Dziennik wspomina. że przed 2l-tu laty 
zapowiedzieli angiclsev meżowie stanu, a 
wśród nich Mar Donald. Chnrehill, iż An- 
glia przyzna ludjom alatu} dla dominiów, 
uznają“ zarazom ten kraj nie jaka ko- 
lonją. lecz jako daminjum. Dzisiaj nato- 
miast Anglja nie zamierza przyznać In- 
dinm praw dominjalnyeh. natomiast za 
mierzą ngraniczyć je w prawach, doty- 
czacych ohronności kraju. mianniać in- 
nych funkcjonarinszy niż tych, których 
Hindusi wysuwaja na odpowiednie stano- 
miska. Analfabetyzm i ehroniczna nedza 
olbrzymich rzeaz w Indiach świadczą dn- 
wadnie o tem, en zdziałała administracja 
Anglikow w Indiach. 


Katastrofa samolotu kanadyjskiego. 


Nawy Jork, 8 luiego. dak donosi Aseo- 
clated Pross, w akallny młajscowońci Arm- 
strong dł samolot kamunikacyjny kana- 
dyjskiej llnfl Transcanada Airlines, W ka- 
tastrofla tej zg! B pasażerów, oraz 3 
członkowie zał! 


<TK_PORANNY* Nr. 32. Nie 


la, 9 lutego 1941. 


Fa]edyncze samoloty hojowa zaałakowa- 
Mecznle kamusm! ważna re względów 
wojennych oblakty na wyspie hrytyjskiej. 
Przy tej spozohnaścij w pawnem miedcie 
gartawem na szkocklam wybrzeżu wsi 
niam pndpalana w locla zniżanym koel 
gazowni. Bomhy nalcleższago kalibru 
fiły w Anglji pałudniowa-wschot: 


w 
dworzec | urządzenia fabryczne. W pehliżu 
Dundee zniszczony zoatał celnem trafieniem 
homiy mniejszy okręt handlowy. 


W rejonie Morza Śródziemnego niemiec- 
ty lotnicy bajowi zaatakowali wcze: 
gadzinach wieczornych I nocnych falowami 
nalotami lotniska Luca i Hai-Far, nori hy- 
droplanowy Marsa Scirokko | urządzenia 
partnwe w La Valetta na wysnie Malcie. 
Trafienia bombami zniszczyły hangary I 
koszary i spowodowały większe 


Bitwa w Cyrenajce. 


Rzym, 9 lutego. Włoski komunikat woj: 
skowy z soboty brzmi następniąco: 

Główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Na francie greckim na odcinku XI ar- 


szezezóluia wyróżnił się 13 pulk piechoty. 
Włoskie lolnictwo hombardowala objek- 
ty wojskowe w Preveza. 

W dn. 5 i 6 szalała nadzwyczaj zacięta 
walka z ciężkiemi włąsnemi stratami i nie- 
snatej cieżkiemi alralami nieprzyjaciela w 
ludziach i materjale. Wieczerem 
rzyjacie] ohsadził Bengasi, kt 
stało opróżnione przez wojska wiaskie, ce- 
lem zaszanowania wlaskiej ludności tu 
Bhylczej. 

W Afryce wschodniej na odcinku pod 
Koren ożywiona obuatromuie działalność 
artylecyjska. Na granicy Sudanu pad Gal- 
la i Sidamo ularczki patroli. Oddziały wło- 
skiago lotnictwa ohrzuciły bombami oha- 
zujące nieprzyjaciriskie wajska. W walce 
z nieprzyjacielskiemi myśliwcami trzy sa- 
mioloty angielskie zostały zestrzelone w 
płomieniach. NioprzyJaciel podiat naloiy 
na Kerm, Hargeisa 1 Javelto. f 

Popolndniu dnia 31 stycznia uzbrojony 
prom włoskiej marynarki wojennej, który 
byl holowany na inne miejsce postoju, 70- 
sial zaatakowany przez nieprzyjaciels| 
lód; podwodną, która otwarła agicń w i 
go kierunku. Prom odnowiedział natych- 
miast żywo na ogień, przyrzem udało się 
mu trafić łódź podwodną. Mały holownik, 
który zosta! trafiony podczas walki, stanął 
w płomieniach i zatonął. 4& ludzi z pośród 
załogi w sile 67 ludzi, zostalo uratowanych. 


Wirodze do Anglii zatopiono liczne okręly. 


Nowy Jork, 8 lutogo. Jak aT no- 
wojarskia sfi żeglarskie, opodal rie- 
ża Angljl uleni storpadowaniu 'y laki 
tek transportowy „Dakerast” 5.407 
br. t. r. Stanawił on dawniej wlasnai że- 
glugi 
nKorona . 

W związkn z atakiem niemieckiego lot- 
nictwa na jeden z [ransportów koowojowa- 
nych w. odległości 250 mil morskich na za- 
chód od Foynes samoloty obrznciły celne- 
mi naciskami halonderski parowiec „Hee 
emskerk" poj.. 6.516 br. t, r. oraz brytyj- 
ski statek (ranspartowy „King Ed poj. 


jugosłowiańskie], posiadając nazwą | 


4586 br. t r. Na pokładach obydwu atatków 
wybuchły pożary. Dotychozas brak o nich 
wszelkich wiadomości, 

Brytyjski statek transportowy „Kury- 
lachus" pojemn, 5.728 br. t. r. był w ub, éro- 
dę ostrzeliwany w odległości 750 mil mor- 
skich na zachód nd wybrzeża afrykańskie- 
go przez pewien statek patrolowy. Z po- 
kladu atatku transportowogo nadawano ay- 
gnały SOS, później jednak sygnaly te za- 
milkły. Wkońcu najechał na minę norwe- 
ski siatek transportowy „Snyg" pojemn. 
1.326 br, t. r., skutkiem czego zatonął. Awa- 
rja miała miejsce w pobliżu Haugesund. 


twarcie konferencji pokojowej 
między Syjamem a Indochinami. 


Przemówienie ministra Motsuoki. 


f=) Takla, 8 lutego. Z okazji otwarcla 
w piątek konferencji pokajowej przedsta- 
icleli Syjamu i francuskich Indochin. mi- 


spraw zagranicznych Matsuoka wy- 

głosili przemówienia nawita! Arzyczem 
podkreślił, że narady zamieszkujące Eri 
zyn 


szar Daleklego Wschodu moga prz 
się nietylko do pakaju w Azji Wschodniej, 
ale rówalaż na całym świecie, n lie zagwa- 
rantują sob! jamnie swoja miejsca na 
wspólnym ohszarze życiowym. 


, „Mojem szczerem życzeniem jest — o- 
świadczył Matauoka — aby spór (dęzS 
między Syjamem i franeuskiemi Iodochi- 
uaml został zlikwidowany w duchu przyja- 
znym'. Kroki nieprzyjacielskie między obu 
temi krajami mogłyby jedynie doprowa- 
dzić do at CO skutków dla AEH 
Dalekiego Wachodu. Z tego też względu 
Japonia zdecydowała się na zaofiarowania 
swojego pośrednictwa. 


Pertraktacje w Moskwie. 


(=) Moskwa, 8 lutego. Rząd sowlecki raz- 
winął ostatnio niezwykla ażywłoną działa! 
naść dyplomatyczną, jak również 


nle znajduje odzwierciedlenia w tutejszaj 
prasle codzienne]. 

Japońska ambasada w Maskwie oraz 
komisarjat ludowy spraw zagranieznych 
podaly sobie wzajemuje da wiadomości 
sklad osobowy członków komisyj miesza- 
nych, których zadaniem będzie opracowa- 
nie, zakrojonej na dlużazy okras konwen- 
cji rybackiej. 

Ohia strany wymieniły nazwiska pięciu 
delegalów, atnnawiacych komiaje obydwu 
krajów. Na czele delegacji sowieckiej sta- 
nie zaslępea komisarza ludowego spraw 
zagranicznych Łosowski, oraz Znraplin. re 
ferent działu japońskiego w komisarjacie 
spraw zagranicznych. 

W sklad delegacji į iej wejdą rad- 
rowia ambasady ianpońskiej w Moskwie Ni. 
shi i Miakawa. Tom samem weszło w pa- 
czatkows sindjum rralizucji zawarie przed 
dwoma tygodniami porozumienia sowiecko- 
japońskie, Termin rozpoczącia rozmów ma 
bye ustalony w ciągu najbliższych 2 lub 

ni. 

Prowadzone ad kilkn dni rokowania z de. 
legatami węalerskich władz pacztawych I 
kolejowych nostąnily bardzo naprzód tak. 
że niahawem należy oczekiwać zawarcja 
kanwoeneji pocztowej. Komunikacja tele- 
graficzna między Moskwą i Bndapesztem 
zaslała już urnehomiana. 

Rokowania z delegacją rumuńską han- 
dlową wykozały znaczna posteny. 

Przehywająca w danei chwili w atolicy 
Związku Sowieckiego delegacja szwajcar: 
ska nlegla uzupełnieniu wskutek przyjazdu 
5 dalszych członków. Tematem nozocjacyj 
jest m. in. sprawa wprowadzenia w życie 
BER cłearingowega sowiecko-szwajcar- 
skiego. 

Ostatnio przybyła do Moskwy dalagacja 
flńuka, której zadaniem będzie uzgodnienie 
azeragu zagadnień natury goapodgrczej. 


Niebawem  oczekiwaca 
delegacja handlowa hut: 

Wreszcie w połowie h mies. zapowie- 
działa swój przyjazd delegacja szwedzka, 
która ma prowadzić rozmowy na temat 
stanu paaladania tego kraju na terenie b. 
państw baltyckich. 


jest w Moskwie 
mka, 


Ochrona przyrostu naturalnego 
w Hiszpanii. 


(=) Madryt, 8 lutego. W urzędawym 
dzienniku staw ukazała się ustawa rządn= 
wa datycząca opieki nad macigrzyństwem 
i przyrostem naturalnym, bądąca zarazem 
wstępnym krokiem do celowej polityki lu- 
dnościowej w narodowej Hiszpanii. 

Wapomniana nastawa zapowiadana była 
na łamach prawdy od dluższego czasu, 
przyczem zwracano uwagę na fakt, że n 
wa Hiszpanja, posiadająca prawie pół mi- 
ljona kilometrów kwadratawych obszarów. 
liczy w chwili obecnej prawie 23 milinny 
mieszkańców, oraz na to. ża ta liczba jesi 
czynnikiem, na którym aniera się aila pań- 
stwa. Wszelkiego rodzaju przestępstwa 
przeciw macierzyństwu zagrożone są cięż- 
klemi karami. 


Pułkownik amerykański o możliwości 
ataku na Amerykę. 


(=) Waszyngton, 8 łuiego. W komisji 
zagranicznej sonatu zabral we czwartek 
jako pierwszy glos wydawca z Chicago, 
pułkownik Roberi McCarmick, przemawia- 
jw na Lemat aktualnego przedlażenia w 
sprawia pomocy dla Anglii. Oświadczył on 
przytem, iż frzypuerczanie. shy Stany 
Zjednoczone mogły zostać zdobyta ad 
sirony Europy. Azji lub Afryki graniczy 
wogrost z fantazją. 

McCormick na podstawie map i wykre- 
aów geograficznych opisał różne możli 
drogi inwazji nieprzyjacielskich armij da 
Ameryki, wyciągając z tegn wniosek. że 
miległość oraz trudnaśm terenowe, warun- 
ki zaopatrzenia i utrzymania linij łącznokoł 
muślałyby zniechęcić każdega wraga. Àr- 
mja niemiecka przez osławiony Dakar mu- 
siałaby przebyć prawie 80M0 mil da pierw- 
szej bazy Stanów Zjednaczonych w bry- 
tyjskiej Gujanie. Z Norwegji odległość do 
Nawej Funlaudji przez Islandję wynosi 
3.800 mil. 

Od strony oceanu Spokojnego jakakol- 
wiek inwazja jesi mnżliwa jedynie przy 
użyciu olbrzymich sił marskich, które mu- 
siałyby najpierw nnorać się z amerykań- 
akiemi bazami marskiemi w atrategicz- 
nych punktach oraz flotą Stanów Zjedno- 
czonych. 

Wknńen nieprzyjaciel, już po wysadze- 
nin swych wnisk na kantynencie, amery- 
kańskim, musiałhy stanąć oko w oko z wy- 
szkolonemi armiami amerykańska i ka- 
nadyjską. dochndząremi do dwóch miljo- 
uów ludzi, przez które byłby, zmuszany 
wywalczyć anhle dalszą droge. McCormick 
oświadczył, że panika szerzona na temat 
ewentualnego alaku niemieckiego na Star 
ny Zjednoczone nawet wówczas nie hyłahy 
usprawiedliwiona. gdyby Stanny Zjednoczo. 
ne nie rozpnrządzały olbrzymiemi atułami 
stratagicznemi. 

Pnłkoawnik McCormick zaoponował na- 
atepnie przeciw natawie a nomocy dla An- 
£lii, określając ją jako krok. nie znajdują: 
cy żadnego neprawiedliwienia w sytuacji 
bezpieczeństwa Ameryki, a związany m 
koniecznością udzielenia daleko idących 
pelnomocniatw, 


Audjencja u Ojca św. 
Watykan, 8 Jutoo. w a zhlarowaj 


audjentjii we dradę Olelec 
nrzęszin 1000 osób. 
Wśród nich nie również 


znajdowała 

przeszlo 100 włoskich żołnierzy, oraz oko- 
ln 20 oficerów i żnłnierzy niemieckich „il 
zbrojnych. Wśród tych 20 żałnierzy oje- 
mieckich było tylka 4 katolików. Panież 
rozmawiał przez ilnższy czna z niemiecki- 
mi ofiarami i żołnierzami w języku nie 
mieckim. 


Niema zasadniczych różnie. 


W zwiszkn z założu» 
Paryżu atronnictwa VNSB_ gane 

jna „Inter-Fran- 
jożoli rozważy wie dokładnie pro- 
partji, musi się dojść do przeko" 


gram t 
nania, że pomiedzy zasadami programo- 
wemi nawepa atronnictwa a polityką wie- 


lokratnia podkreślaną przez. marszałka 
Pólnina nia zachodzą ani większe różnieą, 
ani głębsze przeciwieństwa. 


Place golfowe pod pługiem. 


Sztoakhalm. 8 Intego, Angielski minłater 
aprowizacji lord Woolton rozpoczął w po» 
rozumioniu z ministrem rolnictwa akcje, 
zńdążninea da zużytkowanie praktycznego 
licznych placów sportowych. a przede- 
wazystkiem  golfawych i uprawlenia ich 
pod zboże. Lord Woolton spodziewa sia, 
ża w ten sposób inazcze w b. r. zdoła zy- 
skać milion ha ziemi pnd uprawą roślin 
spożywczych. ' 


Szwedzi zwycięzcami biegu patrolow. 


w Cortina d'Ampezzo, 


Mediolan. 8 SH W piatek rozegrano 
w ramach oarciarakich miatrzoatw áwiata 
w Cortina d'Ampezzo biog natrali wojaka- 
wych. Zwycięstwo w te] konkurancji od: 


niósł patrol szwadzki. zdobywając muhar, 
ufundowany urzez kslecla Humberta. 

Wielkiego pecha mieli Finowie. którzy 
już ma 2 km hiegu musieli sia wycofać » 
konkufencji. ponieważ członek patrolu aier- 
żani Aki Vanninen zlamał sobie poderaa 
npadku reke. W biegu startowały pozatem 
natrale Niemiec, Jngosławii, Blowarji, 
Wloch i Szwajcarii. Na zakończenie odby* 
to sig strzelanie do baloników, 

Pierwsze miejsca w całości biegu zająła 
Szwecja, drugia miejsce Niemcy przed 


Włachami i Szwajcarią. 


Nowy apel ambasadora francuskiego 
w Waszyngtonie. 


(=) Vichy, A lutego. Henry Haaya fran- 
cuaki ambasador w Waczyngiania zwrócił 
slą z nowym apelem da padsakretarza sta- 
nu Subdera Wallisa w awis otezymania 
środków żywności dla Franejl. zwlaszcza 
dla taranów nleakupowanych. 

W obecnej chwili rząd francuski czyni 
starania w kierunku uzyskania maźliwośri 
swnbodnegn przejazdu przez Ocean Atlan 
tyeki 5-ciu okrętów francuskich. stojących 
u ujścia Rio de La Plata. Okręty ta są za- 


ladowane w przeważnej części miesem mro- 
żonam, które ma być rozdzielona przez pół. 
nacno-samerykański Czerwony Krzyż, 

Rząd franenski posnagl się w swoich t- 
stępstwach tak dalece, iż zaproponowal aby 
rozdzlalu wszystkich środków żywności itd. 
nadchodzących z Ameryki dokonywał 
Czarwony Krzyż Stanów Zjednuczonych, 
osiem adchranla rządowi krytyjaklamu wy- 
auwanego przezeń argumantu, iż arlykuły 
ta Haatają w reca Nlamców. 


Wiedeń, stare mias(onaaDunajcm 


(pwn) Początkujący turysla zadaję zwy: 
kle pytanie: gdzie „opłaca sie“ najlepiej 
jechać na kilkudniową wycieczkę? Jedyną 
rozsądną odpowiedzią, jakiej można udzie- 
ié M tym wypadku są sława: „Da Wied- 
nia” 

Może w Konstantynopolu, Rio de Ja- 
neiro czy też Nowym Jorku wzrok mie- 
szkańca środkowej Europy natraliłby na 
zgoła odmienne od naszych formy archi- 
tektoniczne, czy też z nrawdziwem zainte- 
zesowaniem obserwowalibyśmy odmienne 
Dla przeciętnegn szarego czło- 
wieka wyprawa na krańce Europy, czy też 
za ocean poznatanie zawsze niedościglem 
marzeniem, ale już choćhy w ciągu kró- 
cintkiego urlopn możemy nad Dunajem 
zobaczyć 

prawdziwe skarby sztuki 


w jednym z najpiękniejszych miast świata. 

Pierwsze wrażenie, jakia adnosi mieszka- 
niec Krakowa czy Lwowa, który n. b. ni- 
gdy nie wychylił „nosa“ noza rodzinne pa- 
dwórko — gdy znajdzie się na jednym z 
„Ringów" wiedeńskich, pozostaje mu na 
długo w pamięci Hormonizujące ze sobą 
klasyczne budowle, ożywiony ruch, a także 
przepych wystaw wabi ako. Nie wiadomo, 
gdzie najpierw skierować swe kroki, ale 
gdy zwolna przekonywujemy się, że drugie 
z rzędu największe miasto w Rzeszy Nie- 
mieckiej nie posiada charakieru nowocze- 
snej stolicy, pragniemy najpierw ujrzeć te 
dzieła, jakie pozostawiły w spadku minio- 
ne wieki. 

W samem sercu „Starego Miasta" na nie 
wiatkim placyku wznosi sią katedr 
która Jest najpiękniejszem dziełem niemia- 
cklaga potyku. Znają go wszyscy z repro- 
Ji, ale rzeczywistość przewyższa 0cze- 
kiwania. Katedra św. Stefana nie mieni się 
blaskiem różnokołorowych mozaik. nie pro- 
mieninje blaskiem jakiegnś wesela, ale 
mczerniałe od pylu wieków bryły kamien- 
ne, uformowane ręką misirzów tchną mra- 
wdziwą powngą i potęgą. Olbrzymia iglica 
jednej z wież ozdobiona koronką, to nieja- 
ko symbol Wiednia, widoczny już z odle- 
głości kilkunastu kilomet dookola. 
Wypolerowane woluty odcinają się jaś- 
niejszemi plamami od czarnego masywu 
i szarego styczniowego nieha i maleją 
gdzieś w górze do wielkości puukcików 
pod samym krzyżem. 

Wychodząc z ciemnej nawy kościoła św. 
Stefana stajemy na rogu dwóch ulic: 


Am Graben | Kartnerstrasse, 


To kulminacyjny punkt handlowego Wie. 
dnia. Trudno przypuścić, aby się znalazl 
taki człowiek, któryby nie skierował po- 
żądliwego wzroku poprzez kryształowe ta- 
tle wystaw sklepowych. 

Chociażby nawet owa arterja komunika- 
cyjną, czy też biegnąca w dół ku hulwa- 
rom Rothenturmstrasse nadawały się zna- 
komicia na tak zwane „corso“, to przecież 
ów zgoła niemądry zwyczaj spacerowania 
bez-celu tam i z powrotem nie istnieje zu- 
pełnie w naddunajskiej stolicy. Eleganckie 


zwyczaje. 


a 
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Pałac Belwederski w Wiedniu. 


Wiedeńki, nbrane w kosztowne futra, ale 
miosąca obok mufka także często torebkę 
siatkową z wiktuałami podążają zawsze 
spiesznie w jakimś określonym kierunku. 
Przewżanie do kawiarni| W tem właśnie 
mlsfclia ostnieje oddawna zakorzeniona 
tradycja kawiarniana | poslada ona chyba 
największzą ilość kawlarń na świecie, Na 
każdym rogu ulicy, przed kaźdym niemal 
przystankiem tramwajowym świeci gi 
przyćmionemi niebieskiemi literami napii 
„Kaffee“. Olbrzymie, większe czy też ma- 
lutkię lokale zapraszają znużonego wę- 
drówką przechodnia. Tutaj, zwłaszcza w 
pierwszej dzielnicy ceny za herbatę czy ka- 
we są nader słone, ale ciastka i białe pie- 


kanał Dunaju w Wiedniu 


Gczywo nie ma tak mikroskopijnych rozmia- 
rów jak w obrębie krakowskich plant. 
Trzeba też wziąć pod uwagę, że na żądanie 
można otrzymać w każdej większej kawiar- 
ni wszystkie poważniejsze pisma niemiec 
kie, a także į czołowe wydawnictwa wła 
skie i węgierskie, 


Qsnhny rozdział stanowią dla siebie 
muzea | wystawy. 


Każda z nich dostarczylaby tematu do o- | szych mistrzów 


sobnego artykulu, a nawet da dłuższej bro- 
szury. Według Ringów ciągnących się dłu- 
giem półkalem przesuwają się przed na- 
szemi oczyma jeden po drugim najpiekniej- 
sze zahytki z epoki Habsburgów, Poczyna- 
jąc od plaen z pomnikiem Wallensteina, aż 
do Wotiv-Kirche chcielibyśmy zabrać ze 
sobą i utrwalić ną zawsze w pamięci widok 
Nowego Burgu, Opery. Placu Marji Tere- 
sy, otnezonego gmachami muzeów (Historji 
Sztuki i Iistarji Nnturalnej). notem zaś 


Widok parku w Schonbrunnie. Na lewu wadoczna słynna Giorietta. 


parlementm a dalej wreszcie potężnego ra 
tuszą, „Burgieairu* no i wkońcu Gieldy. 
W ciągu kilkudniowej wizyty w Wiedniu 
musi się obowiązkowo poświęcić dwa przed. 
piudnia na zwiedzenie Muzeum Historji 

ztuki i położone naprzeciw niego Muzeum 
Historji Naturalnej. Oszczędny turysta u- 
clsszy glę wiadomość! e za „jedne 20 gro- 
szy” będzie mógł zwiedzić kilkadziesiąt al- 
brzymich sal na trzech kondygnacjach. 
Cóż z tego, gdy po kilkugodzinnej wędrów- 
ce AISE w jego umyśle jedynie chaos! 
Podobny będzie do tego wędrowca, który 
znalazł worek złota i chciał zabrać ze sobą 
wszystko, nie licząc się z własnemi siłami 
tw tym wypadku z pamięcia). a znużony — 


z widokiem na most Elżbiety. 


]ieszcze daleko przed kresem podróży — 
musi porzucić cały skarb. byle tyłka do- 
trzeć do celu, Tak też nie żałujmy nigdy 
pieniędzy na npłacenie prz: wadnika, bo ten 
zapozna nas dokładnie z takiemi ekspona- 
tami, jakich nie zobaczymy już więcej na 
calym świecie. 

Przyjemnie też słuchać słów osoby ze 
wszech miar inteligentnej, której indywi- 
|dualny pogląd na dzieła sztuki najwięk: 
wyjaśnia zwiedzającym 
„budowe“ samego obrazu i tłumaczy myśl 
kompozytora. W galerii obrazów posiada- 
jącej m. in. największą w świecie ilość ar 
cydzieł Rubensa nie starczyło dwóch go- 
dzin aby objaśnić (treść dziesięciu obrazów 
przedstawicieli szk holenderskiej, Chcąc, 
chociazby w przybliżeniu zapamiętać resztę 
trzebaby chyba spędzić pół życia w tem 
przybytku sztuki. a 

Ja ludzi nie wtajemniczonych w histo- 
rie naszeza elahu. lecz praznących chociaż- 


ai 
s 
By 


by raz zobaczyć na własne oczy przebieg 
rozwaju żywych organizmów, mieszkają- 
cych w zamierzchłej przeszłości ma po- 
wierzchm ziem, 
wlzyfa w Muzeum Historji Naturalnej 
atanowi prawdziwa objawienie. 


Tam dopiero po wielu. wielu godzinaca 
potralilibyómy samodzielnie „wyłowić“ naj- 
bardziej charakterystyczne fragmenty. Dia 
laika oszołumionego setkami tysięcy pro- 
bek, wycinków czy też odłamków, pocho- 
dzących z przed miljonów laj, pozostana 
w pamięci tylko największe okazy. 
dzy niem] bardzo poczesne miejsce 
kolosalny kryształ sali z Wieliczki 
a wadze 1600 kg, czy tez przedziwny w ka- 
lorze kryształ agatu w formie wspamałega 
półmiska, najeżoanega ad wewuęfrznej stra. 
ny kilkueeulymetrowemi stożkami n bar- 
wie błękina granatowej. Nieco dalej w oso. 
hnej sali spoczywają przybysze z zaświa- 
tów — meteoryty. Z calej kuli ziemskie, 
zmiesione w ta miejsce, a metaliczne odłam: 
ki na zeszlifowanej już z boku ręką ludzkią 
powierzchni, błyszczą się dziwnym ukła- 
dem drobin. Natura splotla je ze sobą we 
wzory, jakich wie wymyśliłby mistrz sztuk? 
graficznej. 
Kiedy — nie wiadomo dokładnie ale 
w każdym razie w tem samem  miejsen, 
gdzie dzisiaj rozciąga się dwumiljonowe 
miasto — szumiałn ongiś morze, które da- 
piero od ludzi XIX wiekn otrzymało nazwę 
„morza wiedeńskiego". Nad jegu brzegiem, 
wsród palm uwijaly się olhrzymie iguan: 
domty, a Jadan szkielet taklegn |aszczura, 
podobnega 2 budowy do żyrały. slęga aż 
da sufitu sali, wysnkie] na 6 metrów. Nie- 
mal każda kość zachowała się nietknięta 
przez miljon lnh więcej lat w olbrzymiej 
nieczarze. gdzie widocznie straszny kata- 
klizm przyrody pogrzebał żywcem całą 
„trzodę" 27 padnhnych potworów. 


Okres wojenny nie zmienił zupelnie 
charakteru wspaniałego miasta, 


Nieco mniejszy rneh kołowy i większa i- 
losc mundurów na nlicach Świadczą o 
przejścinwej sytuacji. Poza wielką ilością 
kawiarn zdumiewa przybysza niestychana 
laic tramwajów. — 80 linij laczy ze sobą 
wszystkie dzielnice i przedmieścia, a we- 
wnątrz pierwszego okregu mkną we wszy» 
atkich kierunkach autobusy. Sami Wi 
denczycy, których uprzejmość stała się 
przysłowiową, wskazują z wlasnej achoty 
kazdemu turyście kierunek drogi i nie pa- 
siadają się z radości, gdy wychwala się gła- 
sno „Wiener Gemütlichkeit“, Kinoteatry, o- 
Dera czy też inne sale widowiskowe prze- 
pełnione są do ostatniego miejsca tak, że 
trzeba kilka dni naprzód nabywać hilety, 
a np. Jubileusz Verdi'ega wywołał praw- 
dziwy run na kilety. 

Dla zwoleunika symetrji i planowości 
architektura prywatnych budowli wiedeń- 
skich nie razi ani na chwile aka, Nie teme 
dno się zorjentować, że upadek monarch 
Habshurgow wstrzymał w dalszym rozwo- 
m to miasto, którego świetności nie umia- 
la przywrócie karłowata republika au- 
strjacka. Jeszcze nie teraz pora, na obu- 
dzenie drzemiącej sily żywotnej, ale gdy 
znów zewsząd z wielkiega państwa, Ścią- 
gae będą nad Dunaj kupcy i turyści, inna 
stolice tylko z trudem dorównają temu, 
chwilowo zapomnianema rywalowi, 


T Ó O 
Amerykańska opinja 
o niemieckich samolotach. 


(=) Nowy Jork, A lutego. Demokratyez- 
ny senator Wheeler w wywiadzie, udzie- 
lonym w Waszyngtonie przedstawiciełowi 
Associated Press przyrówna! techniczną 
doskonałość konstrnkeji samolotów nie- 
mieckich z wytwórcześcią amerykańskie- 
go przemysłu lotniczego i w konkluzji 
wydał opinię, że samoloty niemiackla 
przewyższają pad wzgledem szybkości I 
zwrotności amerykańskie aparaty. 

Wheeler zauważył przytem. że według 
udzielonych mu iaformacyj, władze ame- 
rykańskie przekazały Anglji 20 ciężkich 
bombowców, co do jakości których ma on 
naważne zastrzeżonin 


poj ERN, 


Gmack opery w Wiedniu. 
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przeżycia oficera irancuskicgo 


Ww niewoli angielskiej. 


5 Vichy, w lutym. 

Oficer marynarki francuskiej, zarazem 
many pisarz, siojąc peworgo dnia czerwco- 
wogo 1940 roku na pokładzie swego okrętu 
wojennego, widzi jak wybrzeże Francji zni- 
ka mu powoli z przed oczu. Z płonących 
reżerwnarów malerjałów pędnych buchają 
kłęby gęstego dymu. W powietrzu rozlega- 
ją sią detonacje eksplodnjących objekiów. 
ałychać krzyki bonących, biadania ucieka- 
jących, niesamowity ryk bezpańskiega by- 
dła — jednem słowem obraz zupełnego roz- 
przężenia i upadku. 

W parę godzin później okręt zawija do 
portn w Plymauth. W czasie jazdy, przes 
Jakiś czas wzdłuż brzegów angielskich, o- 
czy oficera marynarki uderza nowy i nie- 
zwykły obraz., Oto na zielonych placach 
tenisowych, w zakładach kąpielowych 1 
pływalniach, obok których przesuwał się 
okret, zahawia się młodzież anglelska baz 
troski, jakby wojne na kontynencie była 
jeszeza ciągle dalekiem į malo ważnem wy- 
darzeniem. Widząc zbliżający eię okręt, 
mlodzi ludzie na chwilę przerywają grę, 
przypatrują się ciekawie obcym, pokona- 
nym wojownikom, którzy osmoleni dymem 
clana sią i toczą na pokladzie, poczem po- 
wrncają do swoich gier. 

„ Olbrzymi kontrast między jednym a 
drugim brzegiem Kanalu La Manche sta- 


nowi najslini 1 najgłębsze wrażenie, 
Jaklamu ule! nancuski nficer marynarki 
w chwili, gdy jako pozkawieny ojczyzny 


Jenlec staje na ziem! angielskiej. W porcie 
przyłącza sią jego okręl do holenderskich, 
norweskich i polskich atatków wojennych, 
których zalogi przyglądają się obojętnie 
i beż ceremonji pozdrowień lądowaniu 


Francuzów. Po raz pierwszy uświadamia 
a 


W ciągu nastęnnych tygodni i miesięcy 
Anglia dają jnazcza dobitniej do zrozumie- 
nia francuskiemu oficerowi, którego prze- 
Tauca z jednego obozu dla internowanych 
do drugiego, jak mało jej zależy na Fra 
cji, w chwili gdy pozycja jej stała nią nje- 


aklualmn. 
Po pięciu miesiącach nianslaonych upo- 
Kkorzań xa strony angielskiej, dawniejszych 


towarzyszy broni, powraca wkońcu Jerzy 
Blond — takie jest bowiem nazwisko aulo- 
ra i francuskiego oficera marynarki — 
wrzea Liverpool do niezajątej strefy awego 
kraju i opowiada apinji publicznej o awo- 
ich przeżyciach i epostrzeżeniach po dru- 
i stronie Kanalu, 
rawozdaniu (emu winno się pańwięcić 
apecjalną uwagę, gdyż jest ta sprawozda- 
nie Francuna, który nowemi |uż oczyma 
patrzy zialejszą Anglję. Blond nia usi- 
lujo polemizować, lecz każdo przemawiać 
samym faktom. Mimo przeżytych rozczaro- 
wań i gorzkich doświadczeń unika on każ- 
dego gorętazego slowa względem przyjaciół 
u dnia wczorajszego. Nadaje to jogo spra 
wozdaniu tym większą wartoń 
Chłodny. Wez harwny opi 
faktów i zdarzeń jest cięższ: 
do zbicia krytyka, Wielkiej Br 
każdy inny protest. 
„Dla każdego, klóry dzisiaj powraca z 
Anglji słowa „anglofil albo „anglofob” sa 
pnięciami bez znaczenia" zapewnia 
lnnd. Anglia bawiem jest i zawsze pozo- 
alanie taka, jaką była: gatową do wykorzy- 
atanla tych, którzy przedstawiają dla niel 
malną wartość | przedziwnia obojętną 
względem wszystkich potrzeb | zamysłów. 
W dnin wylądowania pakonanych Fran- 
enżów uruchomili Anglicy w porcie — opo- 
winda dalej Blond — samochody z mega- 
fonami, które w regularnych odstępach 
czasu nagrywały dwie płyly. Z jednaj mas- 
brzmiewała Marsylianka, z drugiej zaś 
przemówienia, w których głoszonn ran- 
cuzi — rząd wasz jest jeńcem Niemców! 
Walezcie dalej po naszej stronie! Skupiaj- 
cia się pod brytyjskiemi sztandarami“. 
Totaj okazuje się ów kardynalny brak 
wyczucia dla nnatrojów partnera. na który 
sie Blond uskarzał, mówiące o Anglikach. 
Brytyjski egoirm wogóle nie zdawał sobie 
sprawy, że dowodem wielkiego nietaktu 
była wabienie Marsylianką pobitych Fran- 
"cuzów w dniu ich największego upadku, 
aby zaraz potem móc ich angażować dla 
angielskich ealów. 


W parę tygodni pa przybycin francu- 
skich okrętów rozegrały się w Plymouth 
Jeszcza ciekawara | bardziaj 
charakterystyczne sceny. 


przeżytych 
trudniejszą 
ytanji, niż 


apecja! 
w kad, 


g nadarza Jednak nla zjawlii 
sią. Francuscy goście byli więc sami mie- 
dzy sobą i mieli dosyć wolnego czasu, aby 
przyglądnąć się różnym malowidłom na 
sołanach kasyna, przedatawiejącym w cie- 
kawy spnaóh bitwy morskie, Jukla rore 
urały mię kledyś mledzy Angllkami a 
Frąncuzami. Z poza okien razlegal gig 
cehrapliwy głos megafonu, który w jezyku 
francuskim głosił nieustannie: „Ci, którzy 


cheą dalej walczyć przy bokn Anglji, zgro. 
madzą się po prawej stronie dziedzińca”. 
Tym razem jednak przy tym zechęcnjącem 
wezwaniu mie brzmiała już Marsyljanka. 

Zkolei megafon zwrócił się da maryna- 
rzy francuskich, z których wydzielono ofi- 
carów przemocą i podstępem. goście bo- 
wiem brytyjskiego kasyna znajdowali się 


Ładzie motorowe zbliżyły się da francu- 
skich atatków i pn chwili weszli na poklad 
uzbrojeni żolnierze z nasadzonemi bagne. 
tami. Brytyjscy oficerowie przedstawili si 
francuskim REOM których dnia poprza. 
dmiegn wieczorem zaprosili do siebie i za- 
żądali Ich hazwarunkowego poddania się. 

Gdy marynarze francuscy weszli na po- 
klad meuzbrojeni, ujrzeli skierowane na 
siebie gotowe do sirzału działa brytyj- 
skich okrętów wojennych. Komendant jed- 
nego francuskiego torpedowce, który ata- 
rał sią zatopić swój okręt, zóstał powstrzy- 
many od tego czynn, gdyż brytyjska flota 
wojenna otworzyła natychmiast ogień na 
wszystkie francuskie okręty. 

Po tym udałym napadzie (francuscy of- 
sarowie zostali jako jeńcy wsadeeni da 
ant ciężarawych 4 w tawarzystwie uzbro- 
jomych żalnierty przewiezieni do kasyna 
wojskowego na „proszane” śniadanie. 

Najdrastyczniejsza jednak ze wszystkich 
scen miała dopiero nastąpić: drzwi od ja- 
dalni otworzyły się. a w nich ukazał się 
slarszy_olicer marynarki angielskiej, któ- 
ry na Francuzach — jak opisuje Blond — 
uczynił dobre wrażenie. Oficer ten, które- 
mu towarzyszył tłumacz. miał przykrą ml- 
sję zaznaļomianla jańców z ich nowam 
toženi: a jili możliwa, pozyskanie Ich 
dla Anglii. 


Z zupelnia wyraźnem zakłopotaniem ror- 
po on mdezytywanie piama, w którem 
rytyjska admiralicja nie mgoła nię lepiaj 
usprawiedliwić na swego postępowania wo- 
bec Frhneuzów, jak twiordząc, że było ono 


koniecznia patrzebna xe względu 
na keapleczeństwa Imnerlum 
brytyjski 


Angli» todacła sie rzeczywiż.la nadaja, ża 
wsród oficerów marynarki francuskiej, mi- 
mo tego rodzaju postępowanie, znajdą się 
jeszcze ludzie, którzy chcieliby przejść na 
sirove angielska. Gdy brytyjski oficer 
odezytniąc awe mpiamo dowzedł do słów 
„Brilish pay and conditions", uczucie pn- 
lacego wstydu nie pozwoliło mu dalej mó- 
wić. Unta jego zadrżały, poczerwieniał na 
twarzy, poczem odorwał oczy od pisma, po- 
patrzył znneząca na Francuzów, oddał to 
pismo tłumaczowi, wyszeptuł przy tem ja- 
kieś usprawiedliwienie I wyszedł. 

Blond piszą w iem miejsen: „Jago zacha- 
waniam sią byliśmy u Pierwsze wra- 
żenie, jakie uczynił dla naa, nie łudniło nas. 
Byliśmy wyanańcami Dopiero co zdradza- 
no nas i przy pomocy żolnierzy z nasadza- 
nemi bagnetami odpędzonn nas od naszych 
okretów. A pierwszem «łowom, jakie An- 
glia skierowała do nas, było słowo „mprze: 
dajność”. Znalazł się jednak przynujmnicj 
jeden oficer brytyjska, dta którego wypo- 
wiedzenie tego slowa hylo ponad sily". 

Prawdziwe jednak cierpienia Francnzów 
roznoczęły sią od chwili, kiedy stawili oni 
onór. ne chcąc za nic w Świecia sprzodać 
się Anglii Wprawdnia Wlelka Brytanjn 
przyrzekia odemlać ich do domu przy pier- 
wszej sposobności i na wypadek. gdyby nie 
chcieli służyć interesom brytyjskim, ale 
dia większej części tych nleszcząśiiwców u 


w tej chwili w niowoli. Drzwi były zam- 
kniąte. Za krzesłem każdego francuskiego 
oficera stało w czasie tegn osobliwego śnia- 
dania trzech służących w białych rękawi 
czkach, którzy śledzili bacznie każde naj- 
mniejsza poruszenie sią jeńca. z 

Wozesnym rankiem, przed śniadaniem, 
wykonano 


irancuskie okręty. 


płynęła miądzy tą obiscanką a wypelnie 
niem przeszło 3 miesięcy. 
„Jedną trudność stanowi fakt, że 


w Anglii nie była koszar wajskowych. 


Ponieważ kraj ten po rnz pierwszy dopiera 
dysponuje wlasnem wojskiem, kadry jego 
zmuszone były w czasie lata przebywać 
pod namiotami. W jesieni na nomieszczenie 
wojska zarskwirowana hotele | kasyna. 
Dla francuskich jeńców jednak nia hylo 
ami hoteli, ani kasyn. Musiel! też oni aż do 
neślunia zimy sypiać pod pamiotami. na 
gołej ziemi. W nickiórych obozach nia by 
ło nawet odpowiedmiej ilońci namiotów 
tak, że wielu musialo snędzać noca bez o 
krycia na wolnam powietrzu. 

Ńaprzykład w obozie mieszczącym me w 
parku Frendham, abliezanym na 1000 fran- 
cuekich jeńców, była zaledwie kilka ma- 
lych krytych namiotów. Gdy Francui do- 
alali się iam pewnego piatkowego wieczo- 
ru. nie zastali już angielskiego personaln, 
który jak zwykla, wyjechał na wypoczynek 
niedzielny. Ponieważ no dwudniowej glo- 
dówce i fntaj nie otrzymali nie da jedzenia, 
nie mogli s w Inny sposóh pomóc, Jak 
ubijaląc kilka sztuk feleni, należących da 
parku. 

Gdy Anglicy po trzech dniach powrócili 
wreszcie z wywczasów niedzielnych. byli 
ogrommie aburzeni tem nostępowaniem 
Francuzów i olragu adelągnęli sobie na- 
lażytość za ubite Jelenie kromnego żal- 
du jeńców. 


Aby internowanych pozyskań jednak dla 
sprawy angielakiej, zastosowano tak za 
strony gruny generała de Gaulle, jak ró- 
wnież ze strony brytyjskiej 


waiysikia możliwe dredki 
propagandowe. 


Okłamywano jeńców. jakoby genera! de 
Gaulle przybył do Anglji z Vichy, jaka pel- 
namacnik marszałka Ina, celem zorga- 
nizowania dalszoj walki. Nieumtannie przy- 
syłano do obozu emisariuszy z mrupy gen. 
de Gaulle w nadziei nowiększenia jego 
szczuplych all, mie wynoszących nawet 
10.060 ludzi, 

Byliśmy zmuszani zawsme konferować z 
nimi przez cało pięć minut — pisze Blond. 
„Obchbodzono sią x nami niemniej uprzej- 
mie niż z Francuzami, których obrobiono i 
użyto do radja. Nieznośne warunki we- 
wnętrzne, z powodu których elerpleliśmy, 
zawdrięcznliśmy zapewne w pierwszej Jin]: 
niewiarygodne] powoinaści brytyjskich ar- 
ga Gdyhyámy w Anglii pozostali 
ze 7 lat, przypuszczam, łe wkońcu znależli- 
byśmy odpowiednie pomieszczenie Tym: 
czasem dzielono nas ciągle na grupy i od- 
syłano da różnych obuzów, ponieważ bo od- 
nawiadalo nalityeo „ganllistów“, klórzy 
chcieli nas wszelkiemi środkami zmusić do 
ułegłości. 

Zachowałem sohle na pamiątkę niektóre 
2 propagnmdowych pism, lakiemi starano 
sią nas przerobić i które nawoływały do 
rewolncji we Francji. Niestety przy wsia- 
damlu na okręt w Livernooln zabrało mi je 
kilku niezwykle gorliwych i ciekawych 
pracowników „» Intelligence Service". 


Narady gospodarcze 


Bukareszt, 8 lutego. We Ezwartek 


ta w  Bukareszela 
ciw Ben 
wszystkich 


Ich śradków. 

Jako GE rabooze mają być użyci rów- 
nież i ci, którzy otrzymują zboże na za- 
niowy jako zasiłek rządu rumuńskiego. 
Będą oni PES długi pracą. To sama 
dotyczy tych. którzy mają długi w ban- 
kach wzylędnie w urzędach podatkowych. 

7 wielkiem zadowolaniem stwierdzono 
uzyskanie atmostary zaufania w życiu 
guapadarczam, co wyraziło się przez 
wzrost wkłądów bankowych, spadek kur- 
sów dewiz i poprawę na rynku akcyj na 
gieldzie. 

Postanowiono, że w radach nadzorezych 
przedsiębiorstw, finansowanych przer 
muński bank narodowy z Jaś będa 
przedstawiciele banku narodowego, aby 
nadzorować użycie przyznanych przez 
bank kredytów. Żądany przez hodowców 
winorośli kredyt został im przyznany i 
zagwarantowany na zbiorach wina. 

Zastosowanie sprowadzonych z Niemiee 
traktorów ma być tak przeprowadzone, a- * 


rządii rumuńskiego. 


by uzyskać możliwie najlepsze rezultaty 
i uniknąć spekulacji oraz nadużyć. Za 
zgodą rolników i przy zastrzeżenin ko- 
rzyści dła tych, którzy się na to zgodzą, 
pola mają być  przeorana również 
poprzecznie, aby tem famem można było 
wykorzystać miedzo, których pozostawie- 
ie odłogiem przynosiło straty roczne w 
kości miliarda lei. Wszystkie nis- 


jakie muszą hyć obr: je w przyszła- 
ści przez ich właścicieli albo przez pań- 
stwa. Szczególną uwagę poáwigei się roz- 
budowie roślin paatewnych, jarzyn, ba- 
welny oraz ziół leczniczych. 

Specjalne zarządzenia znataną wydane 
celem poplerania hodowli kydła araz dla 
waju rybactwa, zwlaszcza hodowli kar- 
pi. Popierać się będzie również pazerelni- 
ctwo i hadowłę jedwabnika, a dobre wy- 
niki w tych dziedzinach będą premjo- 
wane. 

Qtoczy się opieką i poparciem wyglo- 
dzoną ludność. Zastrzeżone na ten cel au- 
my mają być zwrócone bankom względnie 
odrobione przy robotach publicznych, — 
Problem zmniejszenia o % procent znży- 
cia gumy ma hyć zbadany natychmiast. 
zwłaszcza w zakresie ogranitzenia ruchu 
prywatnego. 


Wkilkuwierszach. 


Francuski wysoki komisarz dla Syrii ge- 
nerał Henry Dentz wystosował anel da 
wszystkich osób cywilnych i członków są) 
zbrojnych, aby bez zasirzeżen podporząd- 
kowali sią zarządzeniom mareza!ka Petal 


na. — 
kk k 


Zona i syn pewnego rabina nowojorskie. 
go popełnili samobójstwo z obawy, ze ayn 
arae é powołany do ohowiązkowej muz- 
by wojskowej w armit amerykanskiej, 


** * k 


W Tokio rozpoczęła sie dwudniowa kons 


ferencj ońskiego sztabu generalnega; 
w któr ównicż udzia] szef sztab 

fm. arm ńskiej w Chinach, general- 
porucznik Ilagaki. í 


* 


*k ë * 
Kanada przedłużyła okres wyszkolenia 
wojskowego z 30 dni do 4 miesięsy. 4 


x * * 
W Paragwajn stapi? premier MARE 


W jego miejsce został powalany dntychozaw 
sowy komendant armji pulkownik Maenca, | 


* * * 


W Moskwie odhyła się rosrisiia pAn | 
ra wmtnki Gerhardia Hauntmanna „ZacRód 


+ x x 


Z imiejatywy centralnego słowackiego ue 
rzędu gospodarczego, wyższa, szkoła Związa 
ków Zawodowych w Bratysławie zorgańia 
ziwała kurs przeszkolenia dln nsób zatrn= 
dnionych przy zryzach żydowslach przeł: 
siębiorstw handłowych i przemysłowych. 


* *k  * 


Od 10 stycznia wprowadzony bedzie w 
Słowacji jednolity chlob skla acy sią Z 
55% mąki pszennej, 15% 


* 


* * 


Bezrobosie w Norwegji zmniejszyło sią 
w dalszym ciagu. Osla wykazuje najlepszy. 
stan zatrudnienia jaki kiedykolwiek tam | 
zanotowano, | 


ko  * 


Nad miejscowością Feon ukazal się na 
anacznej wysokości angialski balen zapo- | 
rowy. Zwisniąoa od balonu ina metalowa 
wyrządziła szereg ód, 


| 
Co dzień niesie? 


Fałszeratwo kart zezwoleń. 


(h) Sąd Grodzki w Zawierciu skazał 19- 
etniegn Izydora Dyszego, zamieszkałego w 
Mlarzaczycach za fałszerstwo dokumentu 
na dwa lata więzienia. 

Oskarżony ratrudniony w gminie jaka 
skradł w sierpniu 1540 x. formu- 

leń, poczem po_zuopatrze- 
niu ich pieczęcią i podpisem Biirgermej 
stera, roznawał wśród swoich znajomych. 
Przed Sadem oświadczył, iż nie zdawał eo- 
hie sprawy z tego, iż wyłame przez niepo 
formularze mą to karty zezwoleń. Zapom- | 
nial preytem zupelnie, że i dla aiebie wye 
stawiał tnkże kart. len, Ponieważ no- 
stęnowaniem awojem wyrządził gospodar" 
ce znaczne szkody, ukarany został z calų 
surowością prawa, 


Trudnlli się przemytem żydów. 


(h) Przed Wielką izbą Karna w Bouthen 

powiadał nlejaki Teedor Sandler oraz 
Jaguda eskarżeni a pnrzemycanie ży- 
dów na terytorium polsk 

Podezas rozprawy stwierdzono, że San- 
dlor przemycił conajmniej wraz ze swymi 
pomocnikami 400 żydów: W nposzezególnych 
wypadkach atrzymai dd żydów wynagro- 
dzenie w wysokości 4- 50 Rm. Z pieniędzy 
jego pomocnicy otrzymali za każdy tron- 
aport po 10 Rm. Wspiucekarżoma Jagna 
oskarżona byla pozatem n przekroczenie 
vrzeplsów dewizowych, nonieważ przemyt- 
nicy czynili o miej zakvny, przyczem nia 
uzgłędniali obow.ązujączch przepinów_de- 
wuowych. Sąd skaza! cekarżonego Ben- 
dlera na jeden rok więziesia, oraz na grzy- 
wne w wysokości 1LUk Rm. Jaguda otrzy- 
mała karę 9 miosiący wiezieaia oraz gTzy- 
wnę 3.000 Rm, 


(h) ZA NIEPRZESTRZEGANIE DNI 
BEZMIĘSNYCH. Właścicielka zakładu 
gastronomicznego Janina Kubiza, mająca 


swój lokal w Siewierzu Rynek 9. ukarana 
aasiala przez Urząd Kontroli cen przy u- 
rzędzie Tandrata grzywną w wysokećci 

F M, ponieważ wydawała znanym jej 
osobiócio klientom w dniach bezmicsnych 
potrawy mięsne oraz kiałhasę. 

(h) SPRZEDAWAŁA CHLEB ZA DRO- 
GO. Za prrakroczanie przepisanych cen ma- 
ksymalnych przy sprzedaży chleba ukara- 
ne handlnrkę Tomczyk Marianną, zaniesz- 
hałą wa wsi Brudzowmcie w powiecie Za- 
wierciańskim grzywną w wrsoknści 100 — 
RM. Za to samo przestępstwo Landrat jako 
urząd kontroli cen ukarał handlarza Jana 
Słotwińskiegn z Siewierza grzywną w wyp 
„BOkoŚci 30, M. i | 

| 


Kattowitz, 8 lutego. 

Stan ileśclowy rwiarząt ussnodarskich 
Jast a częścią majątku narodowego. 
Qshroma teya stanu przed stratam) jeet Je- 
dnem z najwaźniejszyck zadań państwowe- 
go urzędu weterynaryjnego, mającago s- 
kecnla swą siedzibę przy rządzia w Kat- 

witz. 

“Po wprowadzenin dnia 1 października r. 
1510 na mowowłączonych obszarach wacho- 
dnich usiawy o ochronie bydła i zwierząt 
domowych przed zarazami, zarząd wetery- 
maryjmy ma dla swojej działalności pad- 
stawe prawną, umożliwiającą ealową wal- 
ka z zarezami, 

Zarząd weterynaryjny w pierwszych 
miesiacach swej działalności przezwycię- 
dy6 musiał cały szereg trudności, aż osta- 
tecznia 


zlikwidowano niabezpleczeństwo epidem]i 
wśród zwierząt. 


eo w przeciwnym razie przyczyniłohy nię do 
snacznego zmniejszenia pogłowia zwierząt. 
Już przedtem zaobserwowana w miejsco- 
wościach dotkliwy apadek pogłowia, zwła- 
erza bydła rogaiego, które dotkliwie u- 
cierpiało od suszy, niedoborów zbóż i pa- 
ery orsa od pryszczycy. Warunki pracy u- 
%udniona byly w rejencji rządowej Kat- 
towitz na skutok tego, łe eały ten obszar 
Jast obszarem granicznym i dlatego zarząd 
weterynaryjny wracać musiał baczną u- 
waga na przenoszenie choróh przez bydlo 
sprowadzone, względnie kupione z zngra- 


micy. 

Daltega też ustawa przewiduje cały aza- 
rego przepisów, które uwzględniają owa 
niebezpieczeńutwo, uniemożliwiając import 
cslego szeregu zwierząt z zagranicy, zwła- 
steza » krajów, w których niekezpiaczeń- 
stwo zarazy Jest wylątkowo wialkia, W 
wypadku o ile impart bydła z zagranicy 
jes} dazwolony, zwierzęta na granicy pod- 
legnją badaniu urzędowego lekarza wete- 
ryńaryjnego. Oprócz tego na miejscu prze- 
mnńnczenia zwierzęta poddane zostają pono- 
nemu badanin poprzedzanemu kilknty- 
zodniową abserwacją. r 
Przez ogly czas obserwacji, zwierzęta 
przebywają w specjalnych pomieszczeniach 
3 są odosobnione od miejscowego bydła. 
Dopiero po ponownem badaniu przez leka- 
rza urędowego nabywca tych zwierząt ma 
rawo uwobodnego dysponowania niemi. 
nk konieczne są owa badania na granicy, 
KEP ilustruje fakt. że w ostatnich ty- 
godniach kiedy zakupiono z zagranicy 
większą ilość gęsi 


stwierdzona przy kliku transportach 
chorobe dro 


tak, że kilka tysięcy gasi ubito na miejscu. 
Przez zadykaliy ten spoaćb mohroniono 
nasz stan drabin od zarażenia się. Jest rze- 
ezą zrozumiałą, ża walka 1 apidomją wśród 
zwierząt domowych tylko wtedy okaże się 
skuteczna, n ile z drugiej strony nie do. 
puści sią do zawleczenia choroby z zagra- 
nicy. 

7 zaraz zwierzęcych, które jeszeza cza- 
anwo spotyka się ns terenie rejencji rzą- 
dowej Kattowitz, najwięcej klopotu spra- 
wia wicleklizna. Znaczne rozszerzenie się 
tej choroby spowodowane zostało przez 


nlegrzeetrzegania przepisów 

a kontumacii paów, 
u drugiej zań strony stoją w ścisłym zwią- 
zku z wypadkami wojennemi. Skutkiem 


„DZIENNIK PORA 


działań wojennych duży procent ludności 
zostal ewakuowany, względnie udawał się 
do mniej zagrożonych dzielnie kraju, paze- 
stawiając sotki neów bez opieki. Owa w1el- 
ka ilośc bezpanskich psów spowadawa 
właśnie znaczne rozszarzenie się wsciekh- 
any na teranie rejencji Kattowitz. Niestety 
w wielu wypadkach ludność nie wykazuje 
należytego zrozumienia dla wielkiega nie- 
bezpieczeństwa grożącego jej ze strony 
wściekiych psów. 


Wielokrotnie nie przestrzega 
mrzepisów a kontumacji psów 


i ozęato słyszy się uarzekania, że przepisy 
o kontumacji psów, jak noszenie kagańca, 
są mieczem innom, jak niepotrzebnem znę- 
caaiem się nad zwierzętami. Ludność nie 
chce zrozumii a 
środki ostrożności mają na celu nietylko 
umożliwienie dalszego rozszerzenia się 
wścieklizny wśród paów, lecz przedawazyst- 
klem achranę człowieka przed konsekwen- 
cjami ukąszenia prez wściekłago psa. — 
Wścieklizna jest bowiem wyjąlkowa nie- 
bezpieczna dla człowieka i pociągnęła w 
nrzeciągu jednego roku na terenie rejen- 
cji rządowej Kattowita eały szereg afiar. 
Wprawdzie zawdzięczamy pauce szczepie- 
nin ochronne, a pomocą których pokąsany 
człowiek chraniony być możo przed wybu- 
cham tej »traszliwej choroby. lecz niestety 
szczepicnie ochoronne zatosowane być mu- 
si w odpowiednim czasie, gdyż o ile chora- 
ba jnż zrobiła znaczne postępy, człowick 
s! ny Jest na émlerá wśród strasznych 
holeści, 

Inne xnrazy zwierząca mniej są znane 
wśród społeczeństwa zwłaszcza wśród lud- 
ności miejskiej. Pomimo tego jednak każdy 
powinien wiedaień, ta niebywale szybko 
rozpowszechniająca się zaraza pryszczyc, 
może poważnie eogroziń więkasym ośrod- 
kam położonym w pobliżu miejseowości, 
girio pryszczyca stanowi niebeapieczeń- 
stwo apaojalnią w doatarcznnym nabiale. 
Cmły miereg innych ehorób sakaźnych 
zwlaszcza wśród trzody chlawnai można 
slikwidować, o ile nanka } zarząd wctery- 
naryjny dotada wszelkich atarań oelem zni- 


„mezenia tródoł zaknżomowych. 


weteryna- 
e warunki 


Ze względu na przepisy policją 
ryjnej jak i ze względu na ogóln 
higjeniczna i sanitarne rzeczą o pennn 
rzędnej wadze i znaczeniu jest stworzenie 


że przedsięwzięte zaradcze | 


r. 32. Niedziela, 9 lutego 1941. 


Z zadań państwoweśo zarządu 
weierynaryjne$o. 


calej sieci nownczeanych zakładów rakar- 
skich. Wprawdzie istnieją na obszarze re- 
jeneji rządowej Kattowitz dwa zakłady ra- 
karskio, lecz zarówno higieniczne jak i ma- 
szynowe urządzenia tych zakładów daleka 
odbiegają od stawianych wymogów. 

Do radań zarządu weterynaryjnego nale- 
ży także 

przeprowadzanie oględzin mięsa | bydła 

przeznaczonego da uko]ju. 


Oględziny mięsne dają konsumentom gwa- 
rancję, że riesa będące w handlu jest wol- 
ne od jakichkolwiek zaraz chorohatwór- 
czych. Wiadomo bowiem, że snożycie mę- 
sa spowodawać moża poważne zatrucia o 
ile mieso nie była poprzednia badane. Ca- 
ły szarsa chorób zwierzęcych przenosi nią 
bowlem na ludzi | spawsdaować maże maro- 
we zatrucia miąsem. Chodzi tu prmadowszy- 
sikiem a specjalny rodzaj parazytów jak 
DP. 


frychiny I tasiemce. 


Ochrona ludności przed spożyciem niezdat- 
nego do spożycia mięsa jest przeto najważ. 
niejszem zadaniem zarządu weterynaryjne- 
go i ustanowionych w tym eolu specjalnych 
badaczy mięsa. R 
Przeprowadzenie ogledat mięsa i bydła 
praeznaczonego do uboju wymaga szeroko 
zakrojonej organizacji. Na torenie rejencji 
rządowej Kattowitz znajduja mię około 50 
rzeźni przeznaczonych do uboju i badania 
bydła. Chociaż przeważna część rzezni po- 


zostawia jeszcze bardao wiele do życzenia, 
ta jednak dzięki pracy zarządu weteryna« 
ryine oględziny mięsa odbywaja się 
wszędzie prawigłowa tak, że mnzllwość za. 
chorawania pret spożycie mięsa niszdat. 
nago do użycin jast w prakiyce wyklue 
czana, 

Także w wypadku o ile bydło ubite s% 
staje prywatnie poza rzeźniami publiczne 
mi podlega również nbowiązkowi badaniau 
Badania przeprowadzają uatanowieni wi 
tym celu lekarze weterynaryini, oraz ods 
powiedzialni ogladacze. wyznaczeni w da4 


nym okregu przez Landrata. Także i mie“ 
a 


1 przy 
trlchin, 


przeszła 300 asób. a 
Mięso i wyroby mięsne oraz wszystkia 


środki żywmościowe pochodzące od zwie- 
rzął, lalwo ulegnia zepsucin, wzęlędnie 
zmienie mogą przez nieprawidłowa prze- 
chowywanie lub przez zanieczyszczenia 
swój sklad, tak, ża spożycia ich wywołują 
objawy chorobnwe. Dlatego tez biezącal 
konirala całkowitego obrotu środkami xy" 
wnodciowomi przez organa policji aywnos 
ściowej. jak zwłaszcza przoz TzeczoznawĘ 
ców weierynaryjnych, Jest w interesie kons 
snmentów warunkiem koniecznym. 

Ragularne kontrola zakładów masar< 
skich | rzeźniezych, jak i punkt sprzedaz= 
nych ryh przez urzędowych lokarzy wate- 
ryparyjnych, dają rękojmię, że da rak 
shnływcy dochodzi towar świeży i mo- 
szkodliwy dla zdrowia. 

Dla różnorodnych zadań państwowego 
zarządu weterynaryjnego Regierungspra- 
sident, oprócz specjalnego rzeczoznawcy, 
zatrudnionych jest obecnie 10 urzędowych 
lekarzy weterynaryjnych, klórzy rozdzie- 


leni eq na poszczególne powiaty. 


Już przed rokiem uruchomiono w Kattowitz 
Weterynaryjny Urząd Badania. 


Tnstytut ten przeprowadza dla calego 0- 
kręgu rządowego Kattowita wszelkie bak- 
terjologiczne badania mleka i miqsa i po- 
piera wszędzie pracę zarówno urzędowych, 
jak i praktycznych lekarzy weterynaryj- 
nych, gdzie szczegółowe hadania tego in- 
atytutu są konieczna calem postawienia 


terynarylnego uważać należy na 
rajancji rzadowaj Kattowitz za uka 
chaclaż zwłaszcza pod ale portana|- 
nym Istnieją jaszcza poważne luki, Pnd- 
stawowa ustawy z dziedziny uatnwodaw- 
stwa watarynnaryjnógo ną już wprowadzo- 


ne w życie, względnie już w najbliższej 
przyszłości zostaną wprowadzona. Racjo- 
nalnia zorganizowana polieja weteryna- 
ryjna doklada wszelkich atarnń, aby stan 
zwiorząt, wyjatkowo ważny dla aprowiza” 
cji, uchronić przed zarazami. | 

We wszystkich rzeźniach panuje wraro- 
wy ład i porządek i prawidłowa ogledziny 
mięsne dają gwarancją, że do rąk apożyw- 
oy dostaje się jedynie mięso bez skaz, Wi 
przeciągu tega rokn na tem polu zrobiono 
juź bardan wiele, chaałaż niewatniiwia jo- 
szcze bardzo duża pnzostaje da zrobienie 
nim ogólny poziom na volu weterynarii 
dorówna poziomowi w Rzeszy. 


talmłodsza gmina powiatu bentzińskiepo. 


(h) W wyniku reorganizacji życia samo- 
rządowega w Zagłębiu Dabrowskiem wła- 
dze przed klikama mleslącami przystąpiły 
do atwarzenin nowej gminy w powiecie 
kandzińskim a mianawiele gminy Gołonóg. 

Chociaż gmina fa zamioszkana jest przez 
przeszło 23000 mieszkańców, przedtem na- 
leżała pod_wzeledem administracyjnym do 
gramady Strzemirszyce Male. Nio przeto 
dziwńego, że w nowej gminie panowały nie- 
porządki. Tak np. dla 2.000 dzieci w wieku 
szkolnym istniała tylka 11 pomieszczeń da 
dyspozycji, 

wzglądem administracyjnym gmina 
Gołowóg otrzymać ma całkowitą tamadzlal- 


naść. Dnia 11 września ub, roku kierownic- 
two nowej gminy objął komisnrz rządowy 
Schuba. Nakładam przeszło 15.000 Rm. do- 
prowadzona do porządku budynek przezna- 
czony na pomieszczenia zarządu miejskle- 
go- Po 4-miesiocznej działaln ci stwierdzić 
można na ważnem polu życia samorządo- 
wego znaczną poprawą, 

We wszystkich budynkach szkolnych 
przeprowad: taly szereg koniscznych 
remantów | Inwestycy]. Aby zmienić ogól- 
ny wygląd miejscowości, uporządkowann 
ulice, oraz naprawiono drogi i studnie. 7% 
wiosną przystąpi się do dalszej naprawy 
dróg. Pozatem zarząd gminy projektuje 


Zarząd gminy przystąpił także do rears 
banlzacji straży pałarnej. Po zakupieniu 
pompy motorowej oraz sprzętu i ekwipun- 


ku mpraystąpi jua w najbliśnaych tygo- 
dniach do budowy nowoczesnej remiry' 
strażackiej, Zarząd gminy nosi sie jeszezu 
z całym szeregiem projektów i planów, ma- 
jących na celu doprowadzenie tej najmlod< 
szej gminy powiatu hendzińskiego do ała< 
nu wrorowago porządku, 


Gewiusz czy waejał? 


Fan Piórko wpadł do swego kawalerskie. 
go pokoju. szerokim gestem otwarł okno, 
wyrzucił na ulicę płaszez i kapelusz, po- 
czem zamknął je i rozsiadłszy sią przy ato- 
dle z namaszczeniem począł temperować wie- 
«zna pióro. 

Ważną tę ozynność przerwała mu gospo- 
dymi, wnosząc do pokoju wyrzucone przed 
chwilą części garderoby, 

— O święci nańscy, znów nana napadło, 
czemuż pan ta osiatnie szmaty przez okno 
wyrzuca? 

= Bpokojnie, zacna pami Paprykiewicz. 
Nie za oknem, lecz w szafie powienilem 
moja posiadłości, A toraz siadaj pani, i je- 
śli już chcesz koniecznia zaśmiecać mój 
Parnaa uwoją osoba. to zachowuj sią spo- 
koiniutko, nie rozpraszaj mega natchnia- 
nia. Bo, powiadam ci. nadeszda wielka 
chwile, kiedy wrekzcia drobnym maczkiem 
zapiaane trzy karty poniosę na stół redak- 
torski i wór mamony złożę u twych nis- 
mytych stóp... 

— Może pan maraazcie zapłaci komornet 
„— Miloz, pami Paprykiewicz, czyż mała 
ci, że zabierasz mi w całości grasz z opieki 
spolecznej pobrany, a wise grosz publiez- 
ay? Ty kobieto publiczne, istoto płaska 
1 przyziemna. 

— Już widzę, ża nnowu pama ten bzik 
ery fijoł na dobre ogarnął. 
- spaniała myśl! Oto tytul: „Bzik czy 
fijo]. A dalej, słuchaj pani: bzik czy fi- 
i gieniami wywiiał. gamby ludziom roz- 
ijol.. Ach, pani Paprykiawicz! Jakże bru- 
kowa masz pani gawędę. Wszak w litera- l 
turze pięknej nie może być jol! Każde l 


slowko jak cj 


aateazka, krągle, słodkie, pa- 
ohnące, przymilne; takie: w buzię b M- 
zi dać, A więć da capo: bzik czy 4, TA- 


cząłami wywijał i mordzięta — slyszysz 
pani — i mardziqla rozbijal... 
-- Na miły Bóg. paco pan atrament na 
stól oś 5 t r 
ampo, penj Panrykiewict, lempo, 
XX wiek! Rito dziś pióro w kałamarzu ma- 
czaf Czas, myśl. pomyał, wszystko ucieka, 
gomi własny ogob. więc: tempo., paluszek 
w atrament i tu, tu na ścianie chlast, prast, 
malujemy dzieło literackie, która świat za- 
dziwi, redakcją jak dynamit rozsadzi! Je- 
dna, drugą, trzecią ścianę, tak pani Papry- 
kiewicz, trzy ściany dtobnym maczkiem 
zapiszemy i — nadzwyczajne wydanie, trzy 
kasi 


w jednym numerze!!! 
anla Piórko, zlituj się pan, 
ta ściany wyremontuje.. 

— Komornik, laskawa pani. On tak nanią 
wyremtontuje, že pani bas gratów i ścian 
zostaniesz. Ha! Czy wyobrażn sobie pani 
jak Fredro), Całość trzy tomy, na trzy au- 
taręrznonis wieszcza Piórko! (Odmienia się 
jak Fredro). Całość trzy tomy, na trzy au- 
ta ciężarowe i jazda do domowoj bibljotęcz- 
ki. Po raz pierwszy, drugi.. Ston! Wzięło 
mnzeym narodowe! Chodano tu bliżej, za- 
ena matrono i daj kudłatą glowinę. Chiń- 
skia pędzelki z włosiąt twych zrabimy i 
tempo... 

— Pania Piórko, przecież mi pan całą 
głowę osknbie! 

Gesi swój puch na marne poduszki 
oddają, a twój puch gesino moja krwią tu- 

eona, dziełu wiekopomnemu ma służyć. 

guon bliżej, stodyez moja, malujemy locs- 
ami, 

— Puść nan! Całą wahę wysmarowal mi 
pan atramentem! Cn mój stary pawie? 

— Nie nie szkodzi. kominiąrska córo. 
Całe życie facjatę malujasz, niechże ją ci 


to mi 


ją raz wymałuję. Dawai centymetrówke, 
mierzymy. Format anannalizowany, trzy 
metry na dwa piećdzłesiąt. Nie masz centy- 
matrówki? Dawaj tasiemkę od nantalonów. 
"Tak, niema wstydu. gdzie o wielkie dzieło 
chodzi. Trzymaj przy futrynie, mieraymy. 
W pasia masz dobra dwa matry, zatem 
metr brakuje. Dopisujemy. Na czem to 
akończyliśmy? Aha, maluj pani dalej, ja 
dyktują: 


„i sapalili mu kadzidła wonne, 
i wśród łkań redaktorów, wśród 
zawodzeń ludu 


ponieśli cialo na auto stukonne”.. Uwa- 
żasz pani, taki zmotoryzowany pogrzch, na 
śmieciarce magiatrackiej, Nie! Zmaż pani 
to wszystko. Dziś pnezja nia opłaca sie, 
10 groszy za wiersz, Furda! Gdzież te cza- 
sy, kiedy to za jøden wiersz rządek saczer. 
bały 25 groszy plącili.. Pnkaz pani zęby 

— Naca panu moja zęby? 

— Cheq zobaczyć twe rzadki szczerbata. 
Ha. po trzy marchewki w rzędzie, masz w 
twojej gobie i 25 groszy chec za rządeki 

— Zostaw pam, me wyrywaj! 

— dazda, do roboty! drugą ścianę obra- 
biamy! Teraz coś z dzialu naukowego, a- 
Xtualnego. nanrzykład: latawce! Ornitop- 
tery czyli ptakośruby, helikoptery czy — 
grzhietośruby. wreszcie aeroplany czyli py- 
skazbijee, Uważasz vani: Lilienthal, Ter- 
ber, bracia Wright, Bleriot, Farman, świa- 
towa slawy, a w rezulłacia -- partacae. A 
my sobie tn ws dwoje, skromniutko, ol- 
ahntko, bez rozgłosu, zmajatrujemy «Coś, 
ezegon jeazora nia było! Wyciągnij pani tu 
maszynę do szycin! 

— „łoszcze €zego1 

— Snakojnia. bez sprzeciwu! Jazda! Ta- 
Taz lej pani da pudla wodą z karafki. Ben- 
zynał Postęp, my lejamy czyściutką wodę 
i uważasz pani, takie roaładowania ato- 


mów., A teraz zakrop to pani oliwa 24 
sardynek, Niema sardyneki Może być olej 
rycynowy, tam, w stoliku nocnym, Dobrze, 

eraz wkręcamy do kólka propeler zo sta- 
rej gazety i gotowe. Dymai pani moenu 
pedałkiem, a ja otwieram okno, Tak, teraz 
maszynkę pod okna.» 

— Jeznsie! A to poco1 

— Startujemy. ciemna kobleta! O, patrz! 
Rręć mocno! Hej, siquup! i już maszynka 
2a oknem! 

— Ludzie, ratunku!!| 

— Stój babo! Nie uciekaj, dawal kiecke, 
robimy balan! Ha, ucieklaś tehórzliwa 
istota! A my anbia diadem Tkarka afranięr 
my jak motylek! Na hok z pod nkna, tlu- 
szoza gapliwa, bo wam oczy zaprószę mają 
osobka! Won koszula d inne pantąlanyć 
Jak Ikar. to Ikar, nagusek uroczy, skrzy- 
dełka pod paszką — widzicie? Nlema ża- 
dnego szwindlu, bez żadnej pamocy techni- 
cznej, bez żadnych kantów, czyste fruwa- 
nie! Uwaga! Fiuuuuutll.. 


— Nie pehajcie się państwo, nima i tak 
ea oglądać, Nic z golaską nie zastało, na 
sznfelke hadam zblrać, bo to przecia z nią: 
tego piętra. nie z suteryn! Ale azkoda taj 
magpray, prawdziwy przedwojenny „Šn- 

ar". 


— A cóż mu to, panie dazorea, do głowy 
przyszło 

— Moja pani, skąd ja mam wiedaiać, co 
tamemq gryzipiórkawi pa głowie chodai, 
Mała już dawno miol, ha mt całą ścianą 
w klatce schodowej zaamarował, a kiedyś 
ta na dach wyloz i lint do Pana Boga na 
snigu checio} piaać. No, jak ta taki waryjott 

— A z caegóź mu ta, pania dosorac? 

— Ano pewnie z tych romansów, eo pa 


gazytach nisrom, No i chyba m hidy... 
men. 


Stwłerdzenie tożsamości 
zastrzelonego zbrodniarza. 


ih) Przed klikoma tygodniami donieśliś- 
my a zastrzeleniu uzhrojanegi mężczyzny 
dnia 18 grudnia ubległego roku na stacji 
kolejowej Blala—Lipnik. 


Obecnie po żmudnych  dociekaniach 
stwierdzono tożsamość zastrzełonego osob- 
nika. Chociaż ciało zastrzelonego była ta- 
fnowane, śledztwo było utrudnione, ponie- 
waż zastrzelony miał przy sobie dwie pal- 
cówki na różne nazwiska. Okeonla stwier- 
dzana, że zastrzelanym hyl nlehszpłeczny 
bandyta Roman Rakoczy pochodzący z 
Rzeszowa, Przewaźżną część awego życia 
spędził Rakaczy za murami więziennemi. 
Rakoczy po wypuszczeniu z więzienia ukry- 
wał się u pewnej kobiety, która pomimn te 
go 12 wiedziała, że oczy jest poszukiwa- 
mym przez policją zbrodniarzem, ukrywa- 
ła go u siebie. Kakoczy obracał się wylacz- 
nie w aferach przestępczych. W toku do- 
chodzeń zaaresztowano także ową niewia- 
stę, która odpowiadać będzie przed Sądem 
za ukrywanie niebezpiecznego zhrędniarza. 


| O 
OBWIESZCZENIA URZĘDÓW 


Licytacja przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 10 lutego 1941 r. a 
godz. 10tej przedpołudniem zlicytuję publi- 
cznie w Sosnowilz, Parkstr, 3 według naj- 
wyższej oferty za natychmiastową zapłatą 
£otawkawą następujące zajęte przedmioty: 

Różne meble i części urządzeń mieszka- 
miowych, urządzenie biurowe, 1 słownik ro- 
syjski (79 tomów), odkurzacze, wagi, wali- 
ży, wyżymaczki, elektryczne żelazka do 
prasowania, lampy, I duża garderaba, lu- 
Stra, ubrania, serwety stołowe, kapy na 
lóżka, 2 maszynki do mięsa, 10 sztab 
s0%-6ga białego metalu, 180 paczek śrub, 
nitów i haków, 8 wozy robocze, 3 wozy rzeź- 
nickie oraz 200 sztuk rur kanalizacyjnych 
(kamionkowe) średnicy 15 em, długość 100 
cm, 40 eztuk rur kolankowych (kamionko- 
we) średnicy 15 em, 40 sztuk odgałęzień (ka- 
mionkowe) średnicy 15 em. 

Żydzi nie są dopuszczeni. 

Sosnowitz, dnia 5 lutego 1941 r. 


Fgzekutor 
'Allgemenme OrEaNkeSRaNsA Soanowitz 


Czakan. 
n 


PRZYJMĘ dniecko na włamność ad 2 do H mf d 
Zgłoszepja w poniedziałek, niedzielę. Granda ej: 
„.«ę =. 4 


POSZUKUJĘ panny umiającni sryń przy spodniach. 
Bosnowitz, Rendzinerstr. 15 m. SE = 18 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY odznacony mol 
dalam wykonuje wazelkia bandaże na PRZ 
E na gorszych wypadkach, opu 


druj 1 
dia, Bend: 


Niejaki Karol: 


z cyklu 
„Przygody Cally’ego“ 


Wieczór był nudny, brudny, zadeszczony. 
Od kilku godzin siąnał drobny, monoton- 
ny „kapuśniaczek* zdolny spowodować u 
wytrzymałych napad ostrej m: 
Nie ma się wiee czemu dziwić, ża 
masza paczka, więc rudy Miecio, pyskaty 
Franek, mrukliwy Edo, zrównoważony 
Winenś no i ja — rozsiadłszy się, gdzie kto 
mógł — rżnęła w „oko“ z pasją godną lep- 
szej sprawy. Nie wiem dlaczego, ale w pe- 
wnym momencie gry, zbierając karty za 
stołu. mruknąlem: 

Ciekawym, co robi teraz Caly... 

— Zmyśla dla nas nową bujdę — war- 
Knął Franek, 

— Możebyśmy go odwiedzili? — zapropo- 
nowałem nieśmiało. 

— Oszalałeśł — zawołał Edo. 

Machnąlem ręką. 

— Ostatecznie nie nam się nie stanie, je- 
Eli wysłuchamy jeszcze jednej jego bujdy. 
Wieczór jest tak beznadziejnie nndny, że 
R się nawet tego rodzaju rozryw- 

a. A przyznacie mi chyba, że oryginalność 
w zmyślanin į sposóh opowiadania naszego 
kochanego gospodarza są zachwycające. 
Choćhy nawet... 

Nie mogłem dokończyć zdania, gdyż ktaś 
zapukał. 

Wejdź Cally — zawołał Wicek. 

— Skąd wiesz, że to Cally} — spytalem. 

— Czy można o tej porze spodziewać się 
Jistomosza pieniężnego? — nałyszałem jego 
logiczną odpowiedź. 

Zresztą Cally stał już w otwartych 
drzwiach i gładził reką wiechcie swych oh- 
wislych, konopnych wąsów. Później wszedł 
do nokoju, zamknął drzwi za sobą, usiadł 
ma krześle, westchnął i rzekł cich: 

— Smutny mam dzień, przyjaciel 

— Cally! Na miłość Boga, daj spokój! 
Poca? — zawołał Franek. 

Cally nie odnowiedzial zaraz. Po chwili 
dopiero, powoli, jakimś zmęczanym mi- 
chem wyjął z kieszeni bladoniebieską ko- 
merte i wyrzekł: 

— Otrzymałem ten list dzisiaj. Przysze- 
dłem do was, byście mi co poradzili. Spra- 


Kąc filatelistyczny. 


Na licytacji w Dorotheum. 


Wlsdeń, w lutym. | 

Dotychcząs ani na terenie Palski ani Ge- 
neralnega Gubernatorstwa nie było ani je- 
dnej licytacji znaczków. A jest to przecież 
chyba najlepszy z jednej strony sposób po- 
zkycla wartościowych dukletów. a z dru- 
kiei strony Pein anadniajera możliwość 
skompletowanla zbloru. Katalog aukcyjny 
rozchodzi się w tysiącach egzemplarzy 
wśród wszystkich poważniejszych zbiera- 
czy, za minimalną opłatą zamieszcza się w 
nim reprodukcje poszczególnych egzempla- 
rzy, a także można zorjentować mniejwię- 
©8j po cenach wywołania, jaka będzie osta- 
teczna kwota nabycia. 

We wszystkich większych miastach na 
zachodzie Europy licytacje znaczków od- 
bywają sie nieperjodycenie, to znaczy, że 
zależnie od nadesłanego materjału, czy też 
przymusowej rozsprzedaży większych zbio- 
rów zapowiada się zgóry wiosenną czy też 
zimową aukcję. Gdzieniegdzie co miesiąc, 
czasem raz na kwartał zbierają się wszyscy 
miejscowi Filaleliści, aby śledzić z prawdzi- 
wa emocją przebieg „walki“ o rozmaite 


Najnowsze znaczki nocztowe Rzeszy 
Niemieckiej, Francji i Luxemburgu. 


wa jest djablo delikatna i naprawdę bar- 

zo... bardzo niemiła. , 

„Wziąłem ów list od niego. Był oryginal- 
nie zaadresowany: P 

„Da Pana Kajetana Koralika, inaczej zw. 
„Cally“ właściciela domu przy ul. Dziwnej 
Nr. 1 w Krakowie“, i 

Stempel pocztowy był dość niewyrażny. 

— Skąd nadszedł ten liat? — epytalem. 
Warszawy — odrzekł Cally. 

— Czy mam przeczytać jego treść? 

Cally kiwnął głową. Wyjąłem list z ko- 
perty i przeczytalem glośno: 

„Cally! Przyjechałem. Jestem w Warsza- 
wie. Mieszkam hotel „Mazowiecki“. Jes! ze 
mną Salli. Tol Strąg zwany „Uparty”. 

Oddałem list Cally'emu. 

— Styl telegraficzny. O co chodzi? 

Cally wyjął z kieszeni fajke, nabił ją ty- 
toniam, zapalił, pyknął dymem i dopiero 
potem jął mówić 

— Ten Strąg, moi drodzy, był kiedyś bo- 
gaczem, Miał kupę ziemi w stanie Ohio... 

— Jest! Mówiłem, że nie obejdzie się bez 
bujania — wrzasnął Franek. — Naturalnie! 
Cally otrzymał list i z tego powodu będzie- 
my musieli wysłuchać jego nowej bnidy. 
specjalnie przez jego chory mózg „ad hoc“ 
wymyślonej. 

Qally wstał. Jego zmarszczone brwi nie 
wróżyły niczego dobrego. Wyijął fajkę z 
ust, podszedł do Franka, ujął go za klapę 
bluzy i rzekł ostro: 

— Chwilami Franku bywasz niemożliwy. 
Nie masz ani za grosz tego, eo nazywa się: 
wyczucie rzeczywistości je przyszedlem 
dziś do was, aby nakarmić was nową ba- 
jeczką. Przyszedłem da waa po radę... Moja 
glowa nie moża wymyśleć niczego mądre- 
go. a sprawa jest naprawdę djablo nieprzy- 
jemna. 

— Sluchaj Cally — mruknął Franek — 
jeśli rzeczywiście mie masz zamiaru bu- 
hoć ja absolutnie nie mogę w to 
é, 


— Daj 


jaót... 


j spokój Franek — zawołałem. — 
Cally! Siadaj i gadaj. Wszystko jedno. 
Wieczór jest i tak pod psem. 

Cally odszedł od Franka i najwyraźniej 
tłamiąę swe zdenerwowanie, whił się awe- 
mi zamazanemi oczami w ponurą szarość 
wieczoru nawisłego nad miastem. Nie była 
to chwila miła. Wszyscy, z pewnością 
wszyscy odezuwaliśmy jej ciężar. Cally stał 
milezący przy oknie. Franek utkwił oczy w 
jego zgarhionych plecach. Mietek bębnił ei- 
chutko palcami po stole, Edek i Winenś 
w milczeniu palila papierosy, a ja najwyra- 


rzadkości, We Wiedniu natomiast aż dwa 
razy na tydzień wszysey fiłateliści mogą 
ogladać podobne widowisko. gdyż w Da- 
rotheum (Wien I, Dorotheergasse 11) w 
każdy wtorek | piątek znaczki u wartości 
kiikunasiu tysięcy złotych przechodzą z 
rąk da rąk. 

W dość dużej sali, tak wielkiej jak gim- 
nazjalna izba szkolna na 60 uczniów. neta- 
wiono lawki oraz rodzaj „katedry* przy 
której zasiada rzeczoznawca. Odczytuje on 
numery katalogu aukcyjnego, dodaje swe 
własne uwagi o stanie znaczka względnie 
jego rzadkości, a stojący obok niego urzęd- 
nik trzyma w swem ręku kartkę papieru 
z nalepionym okazem. Wnrawa | szybkość 
arjentacji klerawnika Ilcytacil zdumiewa 
niedoświadczonega widza, Ktokolwiek z a- 
becnych trzymając padniesioną w góra rę- 
kę obwięszcza, że podbija cene poprzedni- 
ka; w ciagu niecałej minuty słychać ało- 
wa: numer kolejny 42, znaczek Kiauczau 
nr. Michla 15, niestemplowany, cena wy- 
wołania Reichsmark 12! Szereg osóh pod- 
nosi rękę: 14 RM ten pan w pierwszym rzę- 
dzie, 14 na prawo, 15 na lewo, 16 RM pani 
w przedostatnim rzędzie, 17 RM, 18, 19 pod 
oknem (dosłowniel!), 20 RM w pierwszym 
rzędzie, %0 RM po raz drugi, 22 RM dla Pa- 
ni, kto daje więcej? 24 RM dla pana w 
pierwszym rzędzie po raz pierwszy. pa TaZ 
drugi... nikt nie daje więcej... i po raz 
trzeci!! Załatwienie sprawy finansowej nie 
trwa dlugo. prawie nikt nie kupnie za go- 
tówkę, to znaczy, że stali bywalcy mająswo- 
je własne konta w Dorotheum i rachunek 
ich obciąża się tylko stawką nabycia. Obok 
kierownika licytacji zajmnie miejsce przed- 
slawiciel notariusza, gdyż od publicznych 
aukcyj pobiera państwo pewien procent, 2 
pozatem dużo znaczków licytuje się w fo: 
mie kueji. Uzyskane pieniądze przeka- 
zuje się potem na ręce komornika, 

Podczas ciekawszych licytacyj sala nie 
mieści wszystkich nabywców czy, też wi- 
dzów zaznających bezpłatnie niemałych 
emocyj. Przeciętnie około stu osób tłoczy 
się w przejściach, czy też pod ścianami, a 
prawie wszyscy notują ceny osiągnięte. 
Można oczywiście zamówić sobie jakiś zna- 
czek listownie, a nadsyłając odpowiednie 
wadjum wyznaczyć granicę, do której chce 
się licytować. Dział filatelistyczny Do- 
rotheum załatwia już taką transakcję licząc 
tylko koszta przesyłki. Teraz oczywiście 
nie można wysyłać do Wiednia pieniędzy 
z Gubernatorstwa czy też w zamian zało 


otrzymywać znaczki (chyba za zezwoleniem 


urzędu dewizowego). Przy zamówieniu auk- 
cyjnego znaczka kilka dni naprzód, owa 
nferta ma pierwszeństwo, a czasem podany 
limit jest odrazu bardzo wysoki. Wówczas 
licytator „draczy” się z ahecnem! amato- 
rami ku uelssze słuchających. Podaje cenę 
wywołania, i stale podwyższa stawkę aż 
do wysokości, której już nie chce SE za 
płacić żaden rodowity wiedeńczyk. Dla or- 
jemtacji osób, które kiedyś będa może cheia 
ly kupować luh sprzedawać w Dorotheum 
dseyduje o kalkulacji przepis, że do osta- 


$ ta chwila potrwa 
dłużej, nastąpi jakiś niepotrzebny wybuch. 
Być może, ża i Mietek czuł to samo, gdyż 
nagle odezwał się oatro: 

— Na co czekasz Callyt! Zaczynaj! 

Cally dranął. Później odszedł od okna, 
podszedł do ma oparł sie o niego pleca- 

zil: 
Tem 
I znowusurwał. 
Trzeba mu pomóc — pomyślałem. 
—Więc mówiłeś Cally, że ów Straz był 
kiedyś bogatym czlowiekiem? — zaczą- 
łem. 

— Właśnie. Młody był wtedy jeszcze. 
zdrowy. silny i poczciwy, choć trochę głu- 
ri. Łatwo można go była nabrać. Miał lat 
18, gdy wyemigrował z krain. Nie miał 
jeczsze 30, gdy był już właścicielem 
wspanialej fermy. Zdawało mu się wtedy, 
Zresztą, nie o to chodzi. Dość na ten 
pewnego raku przyszła susza i z kw 
tnących pól została twarda skornpa zie- 
mi Straz nie stracił nadziei. Niedarmo 
zwano go „Upartym“. Spróbował jeszcze 
raz, Ledwie jednak jako tako wybrna! z 
nieszczęścia, przyszło nowe. Stokroć gor- 
sze. To nowe nazywało się — Doris. Strąg 
zakochał się. Podczas jednego ze swych 
dość rzadkich zreszłą pobytów w Chieago 
zawadził o jakąś mocną tanchudę, poznał 
w niej tancerkę Doris i wrócił zakochany. 
W miesiac potem odbył sie jega ślnb. a w 
pół roku nóżniej poszedł z fermy dosłow- 
i Bywają takie kobiety, 
nie jest tak latwa 
zdobyć i stracić majatek. jak w Ameryce. 
Pa kilka latach Sirag wynłynał we 
Frisco. Wynajał niewielki skuner i nodej- 
mawal się przewozu towaru ze zatoki do 
porin. 

Zdołał zapomnieć już © żonie, o nie- 
szczęściu. Pewnego dnia natknął się w 
jednej z knajp na rodaka. Niejaki Karol. 
Ów Karol... dziwny typ, chłop w gruncie 
rzeczy dabry. leez lekkomyślny. Różnie 
tam z nim bywało. Nie z jednego piera 
chłeh jadł, nie jednej roli próbował. 
Mógłby pieknie dyskontować swe boka- 
te doświadczenie, gdy był umiał. Nie było 
w nim jednak nie z bussinesmana. a- 
wiedział sie naprzykład. że w dolinie Sal- 
wiche ktoś tam złamał kilof na tward: 
żyle złota. Momentalnie roztrabił 
na całe Frisco, nawodniąc roznetanie się 
istnej gorączki. A przecież mógł... 

Cally odetchnał, a potem ciąznął dalej. 

— Miał jeszcze jedną zaletą ów Karol 


tecznej sumy dopłata kupujacy 15 proceni 
a od tej sumy potrąca się od sprzedającego 
także 15 procent, czyli że przedsiębiorstwo | 
zarabia około 40 procent. Tak wysoki ad. 
setek zraża tylko niedoświadczonych, bn 
przecież zato można sprzedać o wiele szyb. 
ciej niź w normalnym komisie i ta wobęg 
calej rzeszy zainteresowanych. 

Licytacja trwa okoła dwóch godzin, ņ 
nieprzyzwyczajany do takiego tempa uczest. 
nik wychodzi z niej oszołomiony. Śzezęśli, 
wi nabywcy porównują zdobyte serje czy 
też zbiorki, inni narzekają. że podbito im 
ceny, à wszyscy wyznaczają gobie znów 
rendez-vous_w następny wtorek lub piątek, 
Urzędnicy Dorotheum przygotowują już | 
zawczasu nowe eksponaty, które w pozę: 
stała dni można oglądać (za szybkami) 
ustawione w odpowiednich gablotkach. 

Czytelników „Kącika“ interesuje zapew. 
ne Jakie ceny placi się w Wiedniu. Poda. 
my tu kilka przykładów pełnej ceny nahy. 
cia: np. FIS I (Austria) „przybito” za 234 
zł, serje „Odsiecz Wiednia" za 195 zł., Doll. 
fuss 10 s. — 480 zl, Malta (cena wg. Michlą 
nr. 17: 50,—) za 55 zł, Portngalia (nr. wg. 
Michla 16: 40,—) za 50 zł. (10). 20 sztuk bla | 
Pow Bratysława (Michel 50,—) tylko za 23% 
złote. f 

Cena wywołania za t. zw. 2 serje Gene. | 
ralnega Gubernatorstwa (w parkach) wy. 
nosiła 78 zł. Nie znalazł się na nie żaden 
nabywca! Również czworobloki tej serji 
po nodobnej cenie należały do calkiem nie. 
licznych obiektów, które wywołano darem. 
nie. Rekordowa natomiast stosunkowo ce: 
nę osiąznął gazetowy znaczek Lombardji 
nr. 2, który kosztował nabywce 75 złotych 
przy wartości katalogowej 40 pkt, a cenie 
LAO podawał katalog na zaledwie 

zł, 

Zadziwiająco wysokie kwoty płacono za 
uszkodzone egzemplarze. ala posiadały ona 
badź eo bądź nieznaczne błędy, — przeważe 
nie reperowane. np. znaczki drurioj| 
jakości („secunda') Saksonji (Michel 740 
pkt.) „noszły” zn 19 zł, czyli jak to się w 
nas mbówi za 28 proc. Doświadczenie, ax 
kie wynosi się choćby z jednej licytnoji 
jest niepoślednie, a w każdym razie jesteń: 
my przekonani. że gdyby, jakakolwiek bar- 
dziej przedsiębiorcza firma w Krakowia 
lub Warszawie podiela sie przeprowadze 
nia podobnej imprezy, zapewne odniosła 
by pełen sukces. 


—|n— Í 


Sprostawanie: W ostatnim „Kaciku” wyk 
drukowano w końcowym ustępia omyłko 
wa zamiast „muzeów“ — numerów. 


ZZ 


NAJMNIEJSZY BUT ŚWIATA. 

Na wystawie wyrohów szewskich w Ham- 
burgn są obecnie wystawione także praca 
miniaturowe pewnegn 70-letniego mistrza, 

. in można tam znaleźć także buer 
o 2 mm. wielkości, który jest chyba naj. 
mniejszym butem na Świecie, Także inną 
eksponaty dowodzą, że mistrz pracowal 


przy pomocy szkła powiększającego i pin= 
cetki, 
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Umiał podchodzić do ludzi, umiał ich zdoź 
bywać. W krótkim stosunkowo czasie cała 
kawicie opanował Straga. Wyciagał 
hulanki, włóczyli się po knajpac! 
wili się. I oto podezas jednej, 
baw. działo sie to w chińskiej dzielnicy] 
miasta, Karol zastrzelił jakiegoś Chińczy” 
ka. Jak to się dalej stało, ża Karol zwiał, 
a Straz został, jak doszło do tego, że Stras 
ga aresztowano pod zarzutem morderstwa, 
to są sprawy, o których 7 pewnych waglę: 
dów wolę nie mówić. Dość na tem, że Str» 
ga skazano na dwadzieścia lat więzronia. 

Cally przestał mówić. Spojrzałem wa 
niego. Wydał mi się bezhrzeżnie smutnym. 
Chrząknąłem, cheąc w ten sposób zbudzić 

o z odrętwienia, w jakie wyraźnie zapadl, 

jeknął się. Spojrzał na mnie, kiwnął mi 
głową i rzekł: 

— Cóż.. trzeba przełknąć i reszte.. Dława 
mię ta prawda... Sirag wrócił... zresztą mu- 


ją wam to powiedzieć. ten Karol.. to 
jas 

-0 | 

— Ano tak.. 

— Sytuacja nie wesola. — mruknął 
Franek. 


ka Dlaczego? — spytał najspokojniej Cal- 
ly. : 
Zrozumiałem. Wstałem z Krzesła, pod- 
szedłem do Franka i rzekłem: i 

— Miałeś sluszność. On znów bujał... 

Franek ścisnął dłoń w kułak. 

—. Ale przecież ten list 
wściekły. 

— O jakim to liście wspominasz Franu* 
siu1 — spytał slodko Cally. s 

— Przecież, do djabla, pokazywałeś nam 
list z Warszawy! 

— Aka.. list od Strąga. Donosi mi, że 
przyjechał razem ze Balli, Salli to jega cár- 
ka. Trzymałem ją do chrztu. Tej matka hy: 
ła Indjanką czystej krwi. Zpinęła tragi- 
ezni 

— Wyjdź, w tej chwili, wyjdź Cally, ha 
zginiesz śmiercią bardziej tragiczną, niź 
matka Salli — ryknął Franek. 

Cally flegmatycznie jął nabijać swą kró- 
tką fajeczkę. Później, patrząc w okno, rzekł 
spokojnie: 

— Zdaja mi się, że deszcz przestał padać. 
Jeśli chcecie, pójdziemy na lampkę wima. 

Na drugi dzień zanotowałem w swym 
dzienniku: 

„Wezoraj daliśmy się Cally'emu nabić pa 
raz siedemnasty w butelkę, Tym razem jed- | 
nak w butelkę dobrego „Cherry 1912". 


Ludwik Katin. 


zawarczał 


